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w ystąpić w  obronio Rzeszy niem ieckiej. A  p o -j S A B O T A Ż 1 K O N F ISK A T A ,
nieważ dr Stresemaim nawiązał rozm ow y z ?m  Duessefdorf, 'AT września (PA T). Sabotu jący  
basadoiem  francuskim w  D ciii • e, w ięc', dr robotnicy przecięli 23 przew ody telefoniczne i 
-.o ,. y jg  uzna! za siosąw ne osw iadcci c, że Jłii telegraficzne na linji Kob.let-icja-Trevci8‘.-*\V Tre- 
m oże.-tego kroku ocenić przyphybire l nie v m - V(1-s ^ 1 fi 1 1 : między sojusznicze skonfiskow ały  
r/.j w . skuter zuosć iwydolmycli usiiow au tak (jpp m iliardów marek, przeznaczonych na wy-
d l i .  .-L. ,1 7 1 . !  . . , ^ 1 .. n m \  i l  II + IH4  11*. 1.  i . i  ;.I. . f-.4-.-_. _ __

K raków , 20 września.
Znaleźli się w reszcie w N iem czech ludzie.- 

k tórzy  okazali niezw ykłą odw agę (cywilną i 
sprawę zagłębia rzjpki Ruhr m r/wali w łaściw em  
imieniem: ..Ruhrpnnam aL Pi ukkłm.iwano bier- 
i ! . opór w zagłębiu j.nkó patriotyczny ob u w ą  
|ek tam tejszej ludności, a rów nocześnie „jako 
logiczną k oiisek w em ję  nałożenia na panstv o 
niem ieckie i resztę^ społeczeństw a obow iązek 
śpiei/.enia z pom ocą ludności, upraw iającej 
bierny opór. Łudzono cale rzesze pracu jących , 
I g  liierny opór u n itea w i szybko całą  akcję 
Francuzów , którzy będą musieli w y co fa ć  się z. 
zagłębia jako  zw yciężeni. Łudzono dalej z całą 
św iadom ością ludu '-ć niem iecką, że Angljąi 
w yw rze nacisk na Francję, egiem zniesienia .0- 
kupacji zagłębia Pnhr, liczono na dyplom a­
tyczną pom oc W lucli, A m eryki, nawet W aty­
kanu.

R obotn icy , wciągnie; i w wir zręcznej i e fe ­
ktow nej a g ita c ji złudzeni poTńocą pan.-awa i 
społeczeństw a, zaczęli na o:-lep uprawiać liierny. 
■>por i doszli do zupełnej pauperyzacji. N ato­
miast [Kwne klasy i pewne jedno I ki. do k tó ­
rych należy n :iVet inteligencja w olno zarob­
kująca. eziTpuW bez skrupiTu sute zapom ogi 
z funduszów  państw ow ych , b ogacąc się w spo­
sób n iebyw ali Pom oc państwow a nie p ok ry ­
wała bezrobotnym  straconych  plac i bardzo 
szybko wtrąciła ich w otchłań nędzy.

Próbą siły pom iędzy Francją a Niemcami w 
zagłębiu Ruhr już w pierw szych miesiącach 
wypadki na n iekorzyść N iem ców . Czas działał 
na 'rzecz  Francji, to też Poincare w ytrw ale 
pracow ał md udoskonaleniem system u okupa-. 
eji. która obecnie jest zupe’nm -skutecznym  in-, 
śtrumentem gospodarczym  i politycznym . Bii r- 
nv  opór Wyssał z niem ieckich kas. państwo-, 
w y cli Ml jon ow o  k w oty , zdbożyi doszczelnia 
rzesze pracu jących  i -zawiódł lm wet pod wzglę-. 
dem politycznym  ca lito wicie, Spodziewana p o­
m oc z zagranicy okaz.ata się zludzenit m tak 
fatalnem , że nawet delegat angielskiej partu rOr 
botniezej no zwiedzeniu zagłębia Kuhr, ośw iad­
czy ł się za jego  um iędzynarodowieniem .

Ale nacjonaliści niemieccy., .tudz-iez rozm aici 
Y/yznaway, u k  zwanej „ llu i rapohtik“ : 'rw ają , 
dalej, w katastrofalnym  uporze i-utrudniają , a 
nawet uniem ożliwiają politykę porozum ienia 
Się z Francją. A  jednak sam zamiar rokow ań, 
pierw szy krok do tiuli, okazał Gęm eóm na­
ocznie. jak  konieczną jest ugoda nie dla Fran­
cji. lecz dla Niemiec. Gdy kanclerz Stręse- 
iHmtn nawiązał rozim iwy z francuskim amba- 
sudor-m  w Berlinie, kurs dolara spadł i \ska- 
wicznie poniżej iO O -m iljonów  marek n iem iR s 
kich. A  b\łv to -— jak wyraźnie zaznaczył 
rząd francuski —  rozm ow y tylko ninobowią- 
zu jącc. A le potem. przyszła óslaw iona mowa 
dra KnjJJmgji, prezydenta mabiuetu baw arskie­
go , i kurs dolara równie biysltąw iczn ie- pod- 
niósł się ponad 200 m iljonów  marek niemiefc? 
Lich.

Dr Knilling na zgrom adzeniu ..Związku pa­
li jo iy czn eg o  chłopów- baw arskich;1 w Tunten- 
hausen ośw iadczy! z całą nonszałnićcją i bez­
troską o skutki, żT^zmiana gabinetu w  R zeszy 
niem ieckiej mit w yw ołała  w Bawarji radosne­
go  uczucia, ponieważ gabinet dra ''tresem an- 
na posiada zbytnie zabąbwienfe socjalist ycz.uo: 
P oczęstow aw szy  tukiem wotum  nieufności dra 
Siresem ahna, zahawu się dr Knilling w p ze- 
powiodm ę, równia będącą na czasie, jak w y- 
riecafca przeciw kanclerzow i. Dto prem jer ba­
warski e w ia u iz w l z niemniejszą beztroską o 
skutki, że zdaniem wielu ludzi, w R zeszy uie- 
nneekicj po obecnym  rządzie przyjdzie dykta ­
tu rtr lew icow a, a m oże. nawet kmnimisiyozwy' 
rząd ra d /1' a w tódy Baw arja będzie musiała

długo, dopóki na •czele rządu fracuskiisgo. stoi pluty dia sira jk uD cyrb
lo in oa re . i o  just lu cn dziw ie  liawaiski . .u m k  Paryż, 11) wrziAnie (P A rl*)- Ą IGibiencji
mit d 'm  /au n p fa ld  - .. kiuuniłe kłonicą . la  noszą, że uszkodzone lin je lelc-grafii zne i

do-
tele-

]io lil 'k a  k łon icy  patrjotyczuych  f (ll-|i(.ziie naprawiono. Personal niem iecki podjął
pracę.

bawarską
eh!opówr w połączeniu z ultrapatrjutyzm ein na­
cjonalistów- należy do bardzo kosztow nych  i 
jeszcze w ięce j, beznadziejnych eksperym entów- 
nirm ieekieh, w ob ec k tórych  dr ytresem ann o- 
k a /c  się m oże bezsilnym .

Poincare z olim pijskim  ępokojem  i nie­
omylna liafnośuią ocenia położeń.e w hieni- 
czech. W  dwóch m ow ach, które w ygłosił w- 
£>44,11 sur M ocuse i w B n eu le^  ośw iadczył Poin­
care, że nie w ypuści z rąk zastaw ów  i nie 
przyjm ie poko jow ego  paktu  gw arancyjnego 
bez w o jsk o w y ch  zabezpieczeń. N iem cy muszą 
odstąpić od biernego oporu, a wtefly będzie 
m ożna nawiązać rokow ania. Go się  tycz\ p o ­
mysłu pewnych publy ystów  niem ieckich, aże­
by państwu nad Renem zapew niły sobie na pe­
wien czas ..status' ą m / . to Poincare odrzuca 
ten pom ysł. N iem cy —  jak to słusznie podnosi 
Poincare —  m ogą po wypełnieniu sw oich ob o­
wiązków7 w stąpić do  Ligi narodów , a w tedy 
Rzesza niem iecka i Francja na tnocy swej przy- 
na.it żno^ci do Ligi będą zaliczpicczone jirze c iw  
atakow i. Jednostronm  pakt nadreński nie za­
bezpieczy  przed atakiem  niem ieckim  ani P ol­
ski ani ■'zącbr/ a nic ulega w ątpliw ości, że 
Niem cy kiedyś daleko od  Renu rozpoczną sw ój 
atak’ i zw rócą ^ję przeciw ko Francji, jeżyja ona 
w ystąpi wr bbroilie sw oich sprzymierzeńców-.
Rom eważ traklatow e zabezjiieczciiio ppKÓjji 1 PROWłZORJLM I3 LDŻETOV. E.
nie jest w ieczne, a przyrzeczone Francji w r. /  lV a r s % a w y  doąosrą. 
fi łjl i g-waraticjc bezpieczeństw a nie zooia ly  Ministarstwo karłu yr/cilloż.ylo S(>jmowi pro- 
śpi Inione. w™;- Francja we wlaśiuwęi chwili j, pi u„i;u\y o dodatkuwem. prowi/orjum bmlżeto- 
] ''dzi<ę t e  swoimi ' sprzym ierzeńcam i szukała Ui za czas od 1 iijicu-do Só wrzi-śuia lb2d roku, 
chętnie innych zabezpieczeń. A le zarów no w . u z  o prowizorium bud. "towem za cza.- od 1 pa- 
tej sprawie, jak w sprawili odszkodow ań . Fran- 
i ja nie poprze.-'.:nue na ttozoraeh.

D E L E G A C JA  LUDNOŚCI K R E SÓ W  
W SCHODNICH U PR E M JE R A . 

W arszaw a, 10 wr/.eśłnia (Tel. w-b); Dzisiaj w 
południe prem jer Witos- jirzyjąt delegację  l i ‘ i 
ności krgsów wscbodnit li. z 'senatorom  Sie­
dleckim  i posłem  W oź nic kim naf czole. D ele­
gacja  przybyła z m iejscow ości, w k tórych  gra- 
•sują bandy rabunkowo’, napadające naw7ot na 
]iO(-iągi parsa żorskie: jak to przed dw om a dniami 
m iało m iejsce w ok o licy  R ów n eeo. D elegaci 
]iiz^ilstawili postulaty ludności w sprawie gw a­
rancji bezpieczeństw a publicznego na kresach 
wschodnich, oraz w sprawach rolnych.

r .  W itos, jak zw\ kle. przi rzeki zUiąe się 1ą 
sptawą i prosił o przedłożenie dok ładnych  d a ­
nych.

PR A C E  W  KOM ISJACH SEN AC K IC H . 
W arszaw a, 10 września (d el. w l.) Dnia 21 

łun. rozpoczynają  się prace w  kom isjach se­
nackich. Na pierw szy ogieu idzie kom isja skar­
bow o-budżetow a. ktRra zajm ow ać się będzie- 
sprawami urzędniezeim : uposażeniową i em e­
rytalną

Ila iS E lers  i t i s i r l a s t i  IP a r s ia m l i
W arszawa, 18 wrześniat 

Dzisiaj p ized  poluduiem , w  dalszym  ciągu to ­
czy ły  się rcKOwania austriacko-polskie zraz,u 
w ministerstwie -praw zagranicznych, a potoni 
w prezydjum  radi m inisirów  Q ęedzin ie 13.§0 
w ydał prezydent R zeczypospolitej. W ojciechow ­
ski. na cześć kanclerza ks. Seipla- i nuwi .'tra 
spraw zjgTanieznych Gi uenbergera. oraz i-h 
otoczenia śniadanie, w któiemi wziął u lz ia l tak 
ż>- arcybiskii]) kardynał K okow ski, prezes mi- 
uj?tiów  M i'bos. niinkder sjiraw za-graaiiczityeli 

Jścyda. macszalek Senatu Trąjnpezyński. dyx,ck- 
tor ■■depa.itiniKnt.ii i"olitycznego dr K oźm iński.
•Saef ]iiotok'i'lu dyp lom atyczn ego  Przezdziecki
]M.-el polsk i w ÓTicuuiu If.asorkL i poseł au 
strja ki w Wanszawio Mikola.j Post.

P o południ-! zwiedzili goście  pałac hKiOryez- 
ny  Sobieskiego w Wilauroiw ie. O godzinie 20 
w\d 1 poseł aiuslrjacld, Post. na cześć- k am ie  
rza Scipla i ministra -Gruenbergera obiad, na 
który byli zaproi-zeni: arcybi,-kup R akow ski
i w ozysey c.zl nkow ie gabinetu z premjerenn 
A  itoscni na czek

Bo oblodzić w salach puseDtwa odbył się 
rana.

UM OW Y POL S k O -A U S T R J A C K IE .'
W arszaw a, 19 w rześpia ' (P \T) W czora j od ­

była się w gmac-bu prezydjum  R ady ministrów 
pod pirzewodmetwent ministra spraw zagra 
niczn rek śeydi- kęąifftuMcja iiolsko-ausl rjacka, 
o k tórej w ynikli ministerstwo spraw zagranicz­
nych podaje następujący kom unikat:

Z okazji p o b u u  kanclerza austrjaekiego ks.

m iędzy Ibtlską ea Au.strją będą w najbliższym  
czasie uw ieńczone pom yślnym  skutkiem.

Uwrgi, kanclerza uzupełnił m in i-tw  spraw 
zagraniicznycih. dr Grucnln '.'gar raęrzowenii u- 
waigami' o pogłębieniu w zajem nych stosunków  
Inmdlow yt ii

Rrzedotaw iciele prasy mieli m ożność zwro 
■■■e.nki si,; do kaiudciza i minKtra sjiraw' zagrai 
;r:eznvcii z pytauiiami, na k b l«»  ministrowie mr 
odpowiadali.

Stosunki Austrji z Fclską
Bawiący w Warszawie z kanclerzem ks. ęjeiphmj 

miiuMfor sjnaw zagianicznych republiki austijac- 
kuj. dr Alfred Lruonbcrger, wyraził się, wobec 
pizeiKiawii-icla ..Kurjera Polskiego-1 o stosnuk;vch 
Austrji z Polską w sposób następujący:

,,Krótkie tylko na razie i pobieżne rozmowy, 
k to ic .jń ż  w dniu naszego przyjazdu prowadziliś­
my z zastępcą premjera ministrów. Giąbińskiin, 
oiaz nmiKtnm '■eydą. ujiewniły nas w przeświad 
»?zeniu całkowitej wzajemności uczucia przyjaźni 
jaką nasze kraje ̂ la  siei ie żywią, Ta w zajemna 
żj czliwość nią tem trwalszą podstawę, ż.e międzi 
Auśtrją a Polską rzeczywiście niema absolutnit 
żadnych rozhieżnośi i polityi znych.

.■skądinąd zaś.zt wszystkich krajów, z ktonim  
nas nie Sączą wspólnc ^granice. na żaden inny Au- 
su jacy nie spoglądają z większem zainteresowa­
niem, jak na Polskę. Zarówno Polsku, jak Auskrją, 
znajdują się obecnie po doznaniu ciężkich ciosów 
losu w okresie wznoszenia się, krocząc w usta- 
tiiith mftesiącach ku sanacji finansowej. Jeśli my

dra łjęipla i m ini-tra siiraw zagranicznych dra nie wątpimy, że przysłowiowo bogata Polska ma 
irnenbergera w- 'W arszawie został parafow any ; nicyątpliwieGriienber

projekt um ow y arbitrażow ej m iędzy Polską a 1 miczną

źU/nuniika do 31 grudnia 1923 ronu. Projekt Usta

Auf.trją. Umowni’ pow yższa przewiduje z.ała 
twinnie w  przyszipśn  sporów , m ogących  ew en­
tualnie w yniknąć m iędzy P olską a Austrją, 
b liże j-ok reślonych  we w spom nianej umowie, w 
drodze przekazania ich sądow i arbitrażowemu.

to
przed sobą wielką przyszłość ckono- 

z drugiej strony mann dowody, że f
Polska w krzj w lepszą przyszłość Austfcji i goto 
wa jest dopomagać przy urzeezj wistnkmiu tego.

PoIskj. wcześniej i .szylieiej, aniżeli niejeden 
7. naszych-.-ąsiadów bezjiośrednich. rozwinęła sto 
sunki ge'spo lareze z młodą Austrją. Polska tez.

Juk widzimy, stanow isko Francji jest j  isne 
i to od  daw nego czaku. Znal je żarów no dr 
W irth, jak  dr Cuno, zna je  takzck*dr Sireso-

i . i,rt- "w 5Sn.t-,-.i..t ( tiroez togo  .liodnisany .został p rot ok ol. d o ty - żnajdowala sio w swoim izasie między krajami,wy prze widu ie dodatkowy, k icu ji i -wysi.Kosei i , ; >■ .- . , • , • -m u,
' - ,or jum budżetowagoi czacV ''war(-', ‘i- w  przysztOsCL Kon- ktorc- wyrazi v swa go.ow sc przychykm.a się do146 procent kićdytów i.rowi/.orjuni — ........  . . . ,  . . .  ,

■Al - . .niatki zaś na czwarty U war- v-£n"l ' konsularnej i no dję. i:t r o k o w a ń  w spra- raw ie^enia
ta! b. r. ustała w wysbkości wyd u k ó w  trzeciego " ' i e  w iz  i taks paszą n i l o w y c h  <>m4 w  sprawie 

mann. K a ż d y  rzad R ze s zy  n iem ieck ie j ,  ch cą c  kw analu  iacznie owemi 100 proc., nrzyezoin z' v ,o t^  kcsZtow leczen ia  o w w.iteli p o  .s te i w
r/.ewiduje lnożinwu di. szeao 'przekrScżenią ich g u n i a c h  au: .rjacku h Dm ow iono ;f m  szereg 
i a ranicacib i Ot* ,u-oe. triko w razie. dal,zego * zak .esu  aprowuzacj. *n  trji szczego.

 ̂ - ' me spraw y wculo^re. Przy om awianiu spraw
Otwieranie nowych kredytów może nastąpić ' -lu-momiczno-handlr)wyc.h ob ie  -strony p rzysz ły

lv!ko na w,d o , k miaróm skarbu zatwierdzony p r z e k o n a n a  ze m a le z a ło b y  - _od-
• , , , , • , . „ j . h,: liOwiedmel chwili u zn oen n e  ołieeine istineji|eyw -Vonze uA;iwo'l ;iwtzej. wydatki inwestycyjne J  J

mogą by o dokoaywnne również wyłącznie za u- uaJvtiU natuiow. y. 
jirzcdnią zgcuą tegoż ministra.

dajść do ugody z Francją, musi najpierw uporać 
się ze skrajnemi żyw iołam i w N iem czech, m u­
si zerw ać z dw ulicow ą polityką schlebiam i wzrosln drożyzny, 
szówunislYcznym prądom  w Niem czech i równo 
czesnego sUjądama, w iny  na rzekom ą nieprze. 
jecinaność Francji. 'Trzeba przyjść z dófTrą 
w olą do rokowani i pow-iedzioć sobie, że nie­
zdarne próby wywie-dzenia Franej! w pole w y ­
chodzą t.ylko ma szkodę Niem iec.

W SPÓ ŁPR A C O W N IC Y  P, N A TA N SO N A .
K O M EN TAR Z NIEM IECKI DO MOW 

POIN CAREGO .

Dziennikarze nołscy u kanclerza  
SeśpJa

W  uwzgleduieni.il wyraż.onego z kilku stron
W arszaw a, 19 września (Tel. w l.) Jak się 

dow iadujem y, szef biura prasow ego min. spraw 
Berlhi, 19i wrze utia (A W ) W  politycznych  7„ ^ r. p. Natanson przyjął trzech now ych  w spół życzenia, kanclerz austrjaeki, ks. .Geipel i nikli- 

kolach niemieekicii sklaiiiają się do jiogłądn. p-racowników, a m ianow icie: i>. w spółpracow ni- ster spraw zagranw zirndi GniurenlKu-g-sr za.om- 
ż< ostatnie mowy* P oincarcgo skierow ane zo- ..Rzóekyjiosnolitej;t. ks. Fiizynę, wspńłpra- sili Jo  poselstwa au-trjaeki-ego prze.kstawitloli' 
siały w- pierwszym  rzędzie pod adresem  An- cpwnika ..D zw onka KalisKiego' p. Orzo*-how - prasy polskiej na L onfć..a icję . —  K onferencję 
glii, aby spow odow ać w yraźniejszą wym ianę sk iego i p.‘ Jachirnowiiza. W  ten sposób p. Na- c fw orzy l ks. .'-eipcl pizem ówienlem . w  którem  
zdań w całyt-! szeregu kw esty j, zw łaszcza w  tanson rozum ie oszczędności budżetow e. Cie- w skazał na m łe ogó ln e j polityki austrj ick i ' 
sprawie zabezpiecztm ia Francji. Zę w zględu na k aw < m jest. czy l.inro prasow e min. spraw za- a w zezegolnuśei nai ecie p.odióży: prZtsiJswwi- 
to że te dwu m ow y Piiincarego m hodzą tu oian icznych . zasilone tęm.i siłami, roz.poeznie cieli Austrji do \Yarszaw>. Ż prawdziwem  za 
przeJi w ,-zys: kiem za" rozpoczęcie  rokow ań w reszcie funkcjonow ać ku ogólnem u z..dow o dowaleniem  podkreślił kanelerz serdeczne przy-
nn<*.Izy Francją a A nglją , uw ażają w  otoczeniu  
kam i. rza niemieckiego^ z.a. wskazane, w y cze ­
kać spotkania r.ię prem jer ów  obu państiv jirzeS 
uózieleuimn odpow iedzi Poincareniu. W każdym  
razii nawiązany kontakt zostanie utrzi many.

A M B A SA D Y  NIEM IECKIE W  P A R Y ŻU  
I BRU K SELI.

Berlin, 19 września (P A  1 ). N r.cjona ':slyizna*

leniu, czy  le ż 'w  dalszym iciągu działalność jeg o  jęcie , jakie jem u jeg o  tow arzyszom  w Polsce 
bedzie się nadal ograniczać do dotychczaso- zgotow ano i w yraził u-iłue przekonanie, że jppzr
wy cli bezm yślnych kom unikatów  i sprostow ań.

U S T Ę P S T W A  RO BO TN IK Ó W  GÓRN OŚLĄ­
SKICH.

W arszaw a, 1!) września LVW ). $ fery  roliotni- 
cze na Śląs) u G óinym  podda ły  się ze w zględu 
na iuieres społeczny orzeczeniu  sądu rozjem -

.. i r.g^smeit upg“  donosi, że w zasadzie rząd czego  pracodaw ców  i pracow ników  w K atów i- 
Fczfszy postanow ił nomłaację, now ego amlKt- j cach  ;  dn :a 15 bnr- > orę to orzeczenie odma- 
sadora w Paryżu i n ow ego am basadora w Bru- wia jn-zyzmn.iaóKł^ jni c. jiodw yżk i p łac robot- 
ksel.. Nomin.n-ja m iałaby nastąpió-dopiero, w te- nikoni, w yrażając natomiast życzenie, aby ce-
d\. gdv pn  d .-iaw ieieleK i będą m ie li ’ możność. ,tvr Wegi i u legły  odpowietlniei zniżce. Zniżk: bronił tra< la tcw  reg ion ow ych  i zauważy.'.

po.częte w tych dniach rokow ania handlowo

prawa jcneralnego zastawu na akty 
wach au.-trjackich, aby w- ton snosób umożliwić 
akcję kredytową dia Austrji.

Już dnia 25 września 1922 roku PoDka zastą­
piła układy kompeu.-'acyjne dawmiej regulująco 
stosunki handlowe między A udrją a PoKką trak­
tatem handlowymi-który między iimemi ustala ul­
gi celne dba towarów ze świadectwami jiochodze 
m « i przyczynił się do gładkiego biegi: dosuuków 
handlowych między ob5'dwoina krajami. [ raklat 
ten liezwąijiienia znacznie rozwinie i tak już oży 
wione .-'tosunki liandlowe (w roku zeszłym im­
port z Polski wynosił 399.000 ton, a eksport dc 
Folski 77.000 ton). Oczywiście pozostaje- jeszcze 
Jo usunięcia kilka trudności, przeważnie formal­
nej natury, zanim uda się Osiągnąć zupełna- swo­
bodny bieg stosunków, .'spodziewam się. że usu­
nięcie tych trudności będzie przy rozmowach mię­
dzy iirzedstawkieh.ini obydwóch rządów łatwo 
Osiągnięte. Nie jest tajemnicą, że Austrją dąży do 
zawarcia zt wszystkicmi krajami regularnych tra­
ktatów handlowych ze stałą taryfą, w rodzaju 
pi zędwojeuuN cli. Jeśli nasza wizyta i w tej dzie­
dzinie przyczyni się do kroku naprzód, to sprowa­
dzi przez to jak największe ożywienie stosunków 
haudlowerh miedzy Polską a Austrją1*.

REG ION OW E T R A K T A T Y  B E ZPIE C ZE Ń ­
STW A

Genew a, 19 września (P A T ). W  związku z 
paktem w zajem nej pom ocy  kom isja dla spraw 
rozbrojenia, rozpatryw ała sprawę traktatów re 
g jo n o w  eh. W  toku obszernej niezakońgzonej 
jeszcze  dyskusji delegat polski Cze.twertyński

rokow ań z Francją względnie z Belg.ją, c o  na 
rażie jest fesfceafc przedw czesne. '

ta winna ob /a ca c  s ę w zakresie 10 do 15 proc 
od  cen orp>nych.

raaBnBsaagHgjEjgjBjł»»

m eteuy gw arancji pow inny zm ieniać sie stoso­
wnie dom niejsca m ożliw ego konfliktu, d  ...'któ­

re kraje ż7 ją w jiokoju  od  w ielu  jiokoleń, in­
ne natomiast znajdują się pod stałą groźbą 
v oiny. T ym  ostairsiin — ośw iadczył Czetwer- 
tyńsk ' — potrzebne są traktaty reg jonow e. — 
D yspozycje  trakfn-Ui, d otyczące  gw arancvi, 
nir sa dostatecznie określone, a b y  pozw alały  
przeprow adzić rozbrojenie, g d y  tym czasom  
traktaty reg-jonowe pozw oliły  już w7 P olsce  nu 
częściow e posunięcie spraw y rozbrojen.a.

1 1  mi iw nimi i .  i wr a r

ST E F A N JA  T A T A R Ó W N A .

(Z C Y K L U : ,,M O RZE“ ).

Jan. pam na. K olnie. i*oj.-ił przed trzema laty 
młodą i piękną żonę D orotę z IRygaJinskieh. 
Ż;> i szczęśliw ie i dobrze, ale pasnu Janowi uje 
wystah żyło s*cfzę.4,ctje dom ow e. Szukał więc 
w świeeie przygód , a że miał krew nych nieda­
leko morza, puszczał się ęzę.-to na statku kre 
wniaka na półmne. G dy wracał do dom u, sta­
rał-'. się żona wszeLciem! sposobam i zatrzym ać 
go na czas dłuższy, aile udaw ało je j się to ty l­
ko zimą £'d po morzu płynęły wielkie lary. 
Skonu- ty lko  kry stopniały, l>tin Jan w ybierał 
.^ię i  Ciiszeiw.skim 1 ^ 1  m oizc.

Dziś urządziła REini. y .e lk ą  zabawę. Cała 
okoiLiiC|3i  przy.jccłuiłai tańczyć przez długą, mro­
źną, kiirnjM ałową noc. Z  iizai'kioin i dzw onie 
łSłemi zajeżdżały sanie, z nich ay.siadały ploiehe, 
rozbawione paiw. w kontiisikach, luli już fran­
cuską m odą poubmranu. Minechem hałasem 
wypełniLi ca ły  dw ór. K ręcili się, uganiali, prze­
bierali, naw oływ ali.

K to p ierw s/j skończył, stanął w cześniej do 
■‘ anca. Rota ni taneczny wąż rósł. wydłużał 
'■•oraiz bardzioj, kręcił, e o n /,  g łośn iej tupał, co  
•raz radośniej się śmiał. lYielka, przebogata- za­
bawa, wielkie Karnawałowe w esele. L ały się 
wina i m iody, w ypróżniano spiżarnie, n iszczo 
ao stary dwór. I by ło  w esoło, bardzo w esoło , 
"hoó ju ż  tam, na w schodnich  rubieżach, pod

nosił g łow i bunt. ch o ć  się w kraju wszystko 
jioezęło rwae. a na zamku w-arozaw-dGm konał 
m ocny król, W ładysław  IV.

Al.w panu Janow i nie podobała się zabawa- 
R/łach wka, H< Rda, —  m yślał w duszy. —  Drze 
się i--' i goni,, marne, próżne, bezmyśiire. D ziew - 
cz.ę-ta jeno sk-.kai nauczone, a ród męski, za 
miast radości szuk-ić w męstwa dow odach , lub 
na przygód  piz-ćdziwmyicjL gouitw-aich, m izdrzy 
się do kolńet i ołr-rKusy przed liialogłow am i 
wywija. A  ła ś  starsi, zamiaśt w iekow i swem u 
p.zysk)j:n'cj mądrości szukać i do ksiąg uczo­
nych spozierać, le ja  w  -stare, przekrzyczano 
gardł i wina. zalewając, resztki myślenia- i sensu.

Tak myślał ndpby Jan z .K olna, ch oć się to 
w szystko w jego  działo dom u. za jeg o  fortunę-, 
na rwlaenej ż-ouy życzenie. W ięc, aby  przerwać 
te gTiiliiań-kne —  jak  m yślał —  uciechy, spro 
wadził śpT*\vaka, sf.auca z półw yspu, aby mu 
śpiew ał gadki o ini/izu. I posiadali w szyscy  w 
jjfifłi balow ej, na. 1 ięknyK h. adam aszkow ych 
krzesła-, h.- panie na sw oich tancerzy patrząc^ 
a m ężczyźni z. lekcew ażeniem  pod  wąsem sio 
uśniroc-hając, żc im zabatrę przerw-aino starczom 
liająniieiin

A  on opowiaidał im hi-storję o ryback iej mr- 
tości. i rybaicki-em m-o-rza kw,luiniu. Tłistdfję 

LlJiloisza z Jastarni, i Jnimsznnki z WisTlde^j Wrsi, 
l^ t ą łś o ło w c j  żony. L*odobno kocliali się nad lu d z­

kie słowni,, ale ona- w yszła  za K ąkola, bo  je j nie 
m ów ił, b y  była jeg o  żoną —  a -on je j nie m ów ił 
dlatego, bo ją  k och a ł za bardzo, a chciał wie 
dzieć, co  jest tam. gdizie się \vLelkle morze koń 
czy,

ludzkie w yrazy, nie byłby  odszedł od niej na 
dnlrkię f; łe^L roz.' gdy-, ona wysyła z3< K ąkola  
i inż b y ło  po weselu, on w ybra ł się -sam łodzią 
na. m le ik e  morze i ni-e wi ie.:ł ju ż  n igdy a ona 
utopiła "ię za- n.iu z żaln. [ opow iadał je-szeze 
bajnrź, juko przedtem jeździli po więłkiem  mo 
rzu. ja-k ich raz zastała burz-tf i jako  ona z nim 
razem lodź ratow ała, a 'b y ła  jodyną  kobietą, 
co n.óe bała się jechać n? w ielkie fale.

A  potem  k oń czy ł juz pieśnią:
HLstorja to smutna, historja prawdziwa —
Miłosz na dnie, leży, a Kasia nieżywa.
Morze nad nim bieży, a jej wlo.-y targa,
7. fali ,-dę okrutna wydobywa skarga.

.Skarga z fali płynie, wicher -ię odzywa.
Falami targając, żę Kasia nieżywa. ,
Wam żal, żę on ginie, a nftiie biędnej Ka-i,
Za jej pękło serce, że śmierć życie gasi. —

T ow arzystw o rozbaw ione zrazu nie słuchało 
w ędrow nego bajarza, ale pok rótce  tak ich po 
konał swein żaiosnem opow iadaniem , że pan­
nom za-e-zęly p o  licaich pl.ynąć wielkie łzy  i sp:n 
dać nai atłaisowe kontusiui, co . w idząc m ężczy­
źni, przestali śmiechu i -■ łu-ehalj uważniej sta­
rego. A Jato z K olna zam yślił się w sobie, ani 
na- żonę nie patrzył, ani na gości, ty lko  by ł du­
szą łist dalekich falach. I skurcz mu serce ści­
snął. że me znał Miłosza,, że o  nim nie w iedział. 
Bo już m e /.najdzie się drugi cz-łowiek -—  iny- 
ś-lał —  eoby dla m orza ehciał porzucić własne 
szczęście. Gdzież jest siłacz, c o  umie zw yciężyć 
włamie serce-, gdzież jest śm iałek, co  nie bc i się

A gdyby była jego żoną, to, nad niezbadanego, nieokiełzanego- żywiołu? A po­

tem , patrząc ty lko  na śpiewaka, m ów ił miaro­
wą m ow ą, ja k b y  do Miłosza, j.,khy tu. gdzieś 
w pybliżu jego w id zu ] duszę.

w człowieku wota hej,
7vje w człowieku siła,' *Dla której nirzwm cały świat,
Życie i żona mila —
Rodzi się nagie, jako kwiat
W vnoc. świętojańską z kniej,
Podem przez życie czlok gila
We świat daleki, hej,
MHświiĄ na morze — fwj —
K’a inoize wielkie, htj •*—

tTzy egień błędny to, czy skra 
Skąd idzie i gd zie , była,
Nie wiem i nic wie Miłosz brat,
Ciioć w nas jednako biła,
Hej — w nas jednako biła. — —

Pan zepsuł zabaw ę, goście  się powa-rzyli. 
wcześnie rozjechali—  a  on sw oją milą. różow ą 
panią przygarnął ram iiniem  i pytał:

—  A  co . eżybyiś jechał i ja k o  Kasia Janu- 
szanka przez w ielkie m orze, ze mną samym 
na łodzi?  s

—  M p it iw , nim  ci, liyłani , oślul)ioną żoną? 
W szak pykasz o rzecz, niep-zy.wojną biaileglo- 
w ie i. tak iego, jak  ja . rodu.

A  on. ja k b y  nie uw ażając na tę- odpow iedź,
jeszcze najiieiał:

—  A  nie bałażbyś się morza —  pow iedz —  
izyby  ci te śliiczne, małe nóżki nie drżały, gdy 
by  przyszła burza i czy b y ś  w odę z lodzi -wyle 
w.ał.-i sw oiem i aialinstrowe.rrn rai.zlcami?

—  Insza rzecz wami. m ężczyznom , a: nissa- 
naim. liia łogłow om . W'am się liorykać z g ro ­
źnym  żyw iołem , a lbo  niebezpieczeństw  w  n b  
(ew n ej szukać - w ojn ie, a lii.dogło-wom kądzieł 
^rzwstod.; g d y  ubogie, takim zaś. ja k  ja- —  lut 
nia, książka francuskal, w cz y  salw iow * pląsy, 
Bo widzi,sz, tak -m ię uczy ł dobToaziej dziad., że , 
w szystk ie rzeczy  na świeeie podzietono być 
niu-yą mi łzy  one dwie p o łow y , a co  jednej 
przystoi, drugą oszpecać m oże i odw rotnie. — . 
Bo takiego porządku —  jak  m ówił —  nie u cz y ­
nił -człowiek, jeno ktoś, co  znacznie lepiej od  
niego rzecz rozumiał.

Z lu m ia l się Jan z Kolna nad m ądrością żo- 
niną i coś  przyjem nego pow iedział je j g łośno, 

w  dntszy myśl i  sobie:
—  A  jednak ja bym  w olał, by  m oja Marysia 

podobniyjsza b j la do Januszainki. a mniej 
gładka In ła w obycza  jach sw oich. B o  g ład ­
kość formą jest tylk-o i nie -wiadomo, co  kryje I 
w sob ie , aiu co  się stanie, g d y  człow ieka opu­
szczą przy.i od zonę dary uśmiech fortuny, a 
owa śm iałość, którą  miała .Jaiitiszaiika- zaw ­
sze człow ieka w yw iedzie z w szelakich nie bez- 
p icczciisiw . I cóż-, że jes-t bia łogłow ą —  filozo ­
fow ał Jan z K o ln u  (AV w olnych  chw ilach  chęt , 
nic filozofow aniem  g łow ę trudził). C zyżby bizo-) 
ło g lo w j rzeczyw iście na inny, nie człow le c z y , 
oi.iraz stw orzone b y ły ?  C zyżby Im '-tw órca od ) 
m ów ił b y ł tej radości:, która cz lov  ie< zy żywot 
wynosi ponad wszelkie stw orzenie, a u jąć je 
ch cia ł w ow e nieudolne tom iy , w jak ie  je  ludz­
kie prawidła u m k ocłly?

(C. Ł  a.).
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Z a p ę d ź  strajku pocztowcóii)
Warszawa, ';!9 -września (Teł. w l.) „P rzeg ląd  

W ieczorn y" donosi, żo- p racow nicy  poczt, tele­
grafu i telefonu organizują na piątek w ielki 
w ier. na którym  ma b y ć  uchw alony ogó ln y  
strajk pocztow ców . D o piątku pracow nicy  po­
cztow i oczekiw ; ć będą odpow iedzi rządu na 
niem orjaf. złożony przez urzędników  państw o­
w ych . P ocz tow cy  nie odstąpią od skcnkrety- 
zow fln>-b w m eitor{a le  żądań w ypłaty dodat­
ku drożyźnianegu dw a razy w miesiącu, jedn o­
razow e; wy piaty 172 proc., jako  zwrotu niedo­
borów ' w budże ie urzędniczym , ji w reszcio 
regulow ania prte.t rząd kosztów  za w pisy 
szkolne dzieci urzędniczych. W  razie odm ow ­
nego stanowiska rządu w obec tych  żądań, 
strajk pocztow ców  jest nieunikniony^

SDRAW A JAW O R ZYN Y.
Genewa, 19 września (P A T ). Sprawa Jaw o­

rzyny, która znajdow ała się na porządku 
dziennym w torkow ego posiedzenia R ady  Ligi 
narodów, odroczona została do następnego po­
siedzenia. Referentem tej sprawy wyznaczony 
został delegat hiszpański Quinones de Leon.

‘ DALSZE W Y N IK I W YBORÓW  NA ŚLĄSKU.
„R obotn ik  śląski przynosi dalsze szczegó­

ły w yborów  do rad gm innych na Śląsku cze ­
skim. ł rak w dalszych 17 gminach pow iatów  
Frysztackiego i cieszyńskiego uzyskały listy 
półśnie 120 m andatów , listy czeskie zaś 107 
m andatów . ś

W  in iejstow ości Tyra w yb ory  od by ły  się na 
zasadzie absolutnej w iększości, przyczeni 
wszystkie mandaty przypadły Polakom.

Z dotych czasow ych  danych w ynika, że Po- 
(lacy uzyskali przeszło 60u mandatów (m e li- 
(Cząc kom unistów  polskich).

O ZAKOŃCZENIE STRAJKU W  KOPAL­
NIACH CZESKICH.

„R obotn ik  Ś ląsk i' w  artykule p. t. „U-żyć 
represv j!“  dom aga się. w  celu zlikwidowania 
obecn ego  strajku górników  w- C zechosłow r yi, 
ażeby rząd og łosił rekw izycję  kopalń na rzecz 
państwa. R ekw izycja  taka, oparta na istnie­
ją ce j w C zechach osobnej ustawie, miała być 
już raz zastosow aną przez rząd Benesza w cza ­
sie strajku górn iczego w r. 1922; w ów czas 
istotnie w łaściciele kopalń ulegli i w  przeciągu 
tygodnia- strajk został zlikw idow any przy ję­
ciem  żądań robotniczych . f

O becny rząd dra Sveh ’.i stoi jednak w y ­
raźnie po stronie w łaścicieli kopalń i jest w ąt­
pliw e, czy  zechce skorzystać z ustawy rekw; 
zycy jn e j. św iadom i tego pracodaw cy sabotują 
pertraktacje z robotnikam i, dzięki czemu s y ­
tuacja strajkow a z każdym  dniem zyskuje na 
powadze. W reszcie wśród robotników  potęguje 
się, a wyrazom  nastrojów  roboln iczych  są w y ­
bory niedzielne do rad gm innych, da jące nie­
byw ale w ysok i procent m andatów komunistom, 
zarówmo czeskim , jak i innych narodow ości.

NIEMIECKI PROJEKT W ALU TO W Y.
Berlin, 19 września (P A T). Projekt w aluto­

w y  rządu og łoszon y  w czoraj przewiduje unie­
zależnienie Banku Rzeszy od finansów pań­
stwa. Pieniędzy papierowych bez pokrycia na­
dal wydawać się nie będzie. B edą istniały trzy 
rodzaje pieniędzy: 1) waluta stała, oparta n. 
majątku Niemiec, jak o  waluta zasadnicza. 2 ) 
marka papierow a, iako pieniądz ob iegow y , k tó ­
ry będzie m ożna zam ienić po pewnym  kursie 
na w alutę stałą, 3) marka złota, w ypuszczona 
przez Bank R zeszy, zam ieniony na samodział 
ny  pryw atny Bank em isyjny. Marka złota b ę ­
dzie w ydaw ana ty lk o  wzumian za weksle po 
kryte przez złoto  i w aluty obce , prasa padkre- 
śla, ze projekt ten jest bardzo skom plikow any. 
T rzy rodzaje pieniędzy proponow ane są w tym  
celu, aby  po przez walutę stałą, jak o  tako zw a­
loryzow aną przejść łatwiej d o  waluty złotej.

FRANCJA WOEEC JUGOSŁAWJI.
Belgrad, 19 września (A  W ). Dziennik „P ra w ­

d a" om aw ia jąc zarejestrow anie traktatu w 
R apallo, stwierdza, iż Jugosław ja  podjęła sta­
rania w  tym  kierunku, jedynie za poradą Poin- 
carego. Przy tej sposobności podkreśla pism o 
pomoc, jaka Francja okazała ostatnio Jugosla- 
wji. Dziennik ma tu na m yśli zapow iedzi za­
ostrzenia się stosunków  jugoslon  iańsko-bul- 
garskich, Francja bowiem miała dać, tak W ’o- 
ciiom jak i Bułgarji do zrozumienia, że na wy­
padek niespodziewanego napadu band bułgar­
skich na terytorjum Jugosławji, gotowa jest 
wesprzeć wojskowo Jugosławję.

DALSZE ROKOW ANIA O RJEKĘ.
Londyn, 19 września (A W ). Korespondent 

rzym ski „D aily  M ail" donosi, że rząd w łoski 
poczyruł całkiem  nowe propozycje v» sprawie 
Kjeki, wobec czego należy sie spodziewać ko­
rzystnego przebiegu rokowań w tej spraw:e, 
T ak  po stronie Jugosław ji jak i W łoch  panuje 
przekonanie, że bezpośrednie rokow ania m ogą 
najlepiej rozw iązać istniejący kcnłJikt.

KOiNFLIKf SERBSKO-BUŁGARSKI.
Paryż, 19 września (A W ). Jak donoszą z 

A ten, liczba operu jących  na terytorium  serb- 
skiem dobrze uzbrojonych  band kom .tadżł, 
dochodzi do ośmiu tysięcy . W ojsk a  ju g os ło ­
wiańskie zgrom adzone sa k o lo  Nisza i posuwają 
się wzaluż hnji kolejowej do Caiybrodu, w 
kierunku gran icy  bułgarskiej. Sam oloty ju g o ­
słow iańskie czyn ią  bez przerw y w yw iady o 
ewentualnym  ruchu organizu jącym  się na te- 
rytorjum  Lmłgarskiem

BROŃ’ DLA POV\ STAŃCOW MACEDOŃSKICH
Paryż, 19 września (A W ). „T em p s“  d ow ia ­

du je się, że rząd w aszyngtoński otrzym ał au ­
tentyczne im orm acje, o  transportach broni za­
ładow anych  w  pew nych  portach śródziem no­
m orskich, które przez Czarne m orze przedosta­
ły się d o  Bułgarji. Broń ta przeznaczoną ma 
być dla organizacyj macedońskich- Mówią o 
250.009 karabinów , 600 arm atach, w  tern 200 
dział c :eżkieh, 4000 karabinów  m aszynow ych 
i 20.000 karabinów autom atycznych . D ostar­
czenie tych ilości ma nastąpić w  przeciągu 
dw óch  lat, co  już częściow o zosta ło  w ykonane. 
R ów nocześnie podaje „T em p s", że na zebraniu 
p rzyw ód ców  band m acedońskich m iano o d ­
czy tać sprawozdanie jednego z jenerałów , 
który wspomina o niezadowoleniu Włoch z po­
wodu bezczynności band, grożąc równocześnie 
ł tego powodu wstrzymaniem subsydiów nrzez 
Włochy,

Współczesna Bułgar]a
   JJ

„Juridiczeski Pregled". —  S. S. Bobezew: „Sla- 
vjanskijat sejat . —  Tow. Słowiańskie.

Bułgarzy, zajęi i aktnahici)i’\vSprawami pplity 
eznpmi, a szczególnie ich pracownicy duchowi", 
zmuszeni przez pewien czas do rozpaczliwej wał­
ki ze systemem śtambulijskń go, grożącym eałko- 
witą zagładą inteligencji bulgar>kiej. nie tracili 
otuchy i wiary w swą sprawę i ani na chwilę nie 
przestawali piacować. Ich organa naukowe w c?za- 
sie najgorszych prześladowań ie  strony byłego 
rządu, przynosimy prace, na których nie było w ca­
le- znać, że pozostawały w czasie, przepełnionym 
elektrycznością zbliżającej się burzy rewolucji. — 
Sprawy własnego narodu, ogólno-lndzkie, a szcze 
golnie sprawy, obchodzące całą 8 nwiaiu-zczyzuę, 
były poddawane naukowym dociekaniom. Naczel 
ne miejsce w tej pracy zajmuje niewatpiiwn- „Ju- 
riiliczesl.i Pregled", wychodzący od łat 24 w So 
fji pod redakcją byłego ministra i profesora uni 
wersytem S. S. Bobczewa. bacznie śledzący i zo 
śei.-dośeią seismografu notujący każdy przejaw wa 
•żnicjizy tak w politycznem, jak kulturalnem życiu 
Bułgarów. Częsta edycja (10 tomów rocznie) tego 
..Przeglądu- daje redakcji jego możność dok ład 
nego rozpatrywania wszelkich kwestyj, związa­
nych z iianką i po.-tępcin Bułgarów. Nas zaintere 
sował w jednym z o-tatnich numerów artykuł S 
S. Bobca.wa pod tył ulem: .,0 historji prawa sło­
wiańskiego'", ciekawy o tyle obok innych momen 
tów, ponieważ dowiadujemy się z niego, że w Pol 
sce ani na jednym uniwcrsytc-ch nie wykłada się 
prawa słowkrriakłago, mimo, że były u iłowania 
ze strony prof. O. Balcera, by ustanowić w Pol­
sce katedrę tego przedmiotu, wykładanego odda- 
wna na uniw er.-ytotach w Pradze, Śofji i Belgra 
dzie. Sam prof. Balcer napisał „Porównawczą hi 
storją prawa słowiańskiego". Inny zaś prawnik, 
dr V,".. Namysłowski, opracował różne tematy z 
bLtorji prawa Słowian pohulnjowych. Artykuł S 
Bobczewa wyczerpująco przedstawia prace Ro 
sjan, Polaków, Czechow, Serbów i Chorwatów nad 
historją prawa słowiańskiego, dając obraz dolych 
czasowych prac vv krytycznej ocenie licznych roz­
praw i dziel każdego narodu w tei dziedzinie.

Terisam aulor. wielki słowianofił. znany w świe- 
cie słowiańskim także, jako redaktor czasopisma 
literackiego „Blgarsko Zbirka" (po r. 1894), wydal 
przed kilkoma tygodniami książkę, zatytułowaną:- 
,.81u\janski jnt si jat predi i skul yelikata svetovna 
ro jn a -' (teritorija. na,selenie, darżawen strój i kuf 
tura). „Slavjanska bibljoteka ‘ Nr 2— 4'. Praca 
S. Bobczewa jc.-t małą enoyklopedją o Słowia­
nach, a celem jej je*t - -  jak to zaznacza sam au 
tor we w-tępie — ..podanie ważniejszych dat, mo 
gącycli posłużyć do wzajemnego poznania naro 
dow i pańsiw świata słowiańskiego1' w krótkich 
zarysach, co mu się też w zupełności udało. Ka 
źdcniu państwu słowiańskiemu poświęcił prof 
Bobezew osobny rozdział, a więc: Rosji, Bułgarji, 
Polsce i Czechosłowacji, poprzedziwszy je wstę 
pora o Słowianach w czasach najdawniejszych. — 
\V diugiej części rozprawy swej opracował autor 
histerię Seibów Łużyckich Kaszubów (nie wi.ido- 
mo tyłku. dh.czcgo p. Bobezew stworzył z Raszu 
bow, idąc za zdaniem patrjotów niemieckich, oso­
bny naród, gdy już dawno uczeni — że wymieni­
my tylko Brucknera i Baudouin‘a de Coim enay — 
udowodnili niezbicie, że kaszubszczyzna, to tylko 
dialekt języka polskiego i ł kraińców. Każdy roz­
dział dokładnie podaje przeszłość, historyczną ca 
lego narodu, jego obszar etnograficzny i państwo­
wy. ustrój państwowy, życie kulturalne i ekono­
miczne.

Praca p. Bobczewa. jednego z najbardziej akty 
wnych pracowników duchowych dzisiejszej Buł­
garji i Słowiańszczyzny wogóle, jest nieoeerioną. 
jeżeli chodzi o daty, odnoszące się do poszczegól 
nyc.h narodow słowiańskich, a jako kompemljuro 
słowiańskie, wprost nieodzowne w każdej bifasjote- 
ce i dla każdego paioownika słowiańskiego.

„Św iit Słowiański'- bułgarskiego historyka i pra 
wnika jest trzecią rozprawą słowiańską, podającą 
całokształt świata słowiańskiego. Pierwszą była 
praca Polaka Wasilewskiego: „Słowianie, ich roz­
siedlenie i liczba", wydana w- Krakowie w roku 
1913, drugą zaś praca Ukraińca dra Doro.-zenki. 
wydana roku ubiegłego nakładem „Słow a 1 kraiń- 
ekiego" w Bedinie.

Gdy już je.-,i mowa o pracy Bułgarów nad. Sło­
wiańszczyzną, trudno nie wspomnieć o Towarzy­
stwie Słowiańskiem w Sofji-.. „Glosie Slowiań- 
skinr‘ , otganie tego Towarzystwa i Bibljoteeo Sło­
wiańskiej, wydawanej również przez to Towarzy­
stwo. Prezesem Towarzystwa Słowiańskiego jest 
prof. S. Bobezew. który na tem stanowisku w dzie­
dzinie ruchu ‘ słowianoznawezego w Bułgarji nie­
zmierne położył zasługi, brat zaś jego, dr Nikola 
Bobc.zt w, obecnie bawiący z wycieczką bułgarską 
w Krakowie, jest naczelnym redaktorem ,.Slavjan- 
skiego Glasu", od lat 17 wychodzącego w Sofji. 
Ostatni numer „G łosu" przynosi cały szereg pięk­
nych artykułów, &am zaś redaktor w artykule 
„O Słowian zezy żnie i wzajemnośi i słowiańskiej1' 
kous....uje między innemi, że przyszłość Słowian 
leży w przyszłe m pokoleniu dopiero, obecne bo­
wiem (tak Polaków, jak i Czechów i Rosjan) zbyt 
zajęte jest spiawami urządzenia swoich nowych 
państw i łatwo dostępne uczuciu szowinizmu na­
rodowego, by mogło ze skutkiem pracować nad 
stwarzaniem „braterstwa" wszcchsłowiańskiego.

Dotychczasowa praca Towarzystwa Słowiań­
skiego, „G łosu" i Bibljoteka Słowiańska^ pojawia­
jąca się cztery razy do roku (dotychczas wyszło 
w ciągu trzech lat dziewięć tomów), zapewniła 
Bułgarom bezsprzecznie pierwsze miejsce w kul­
turalnej pracy nad zbliżeniem Słowian w ostat­
nich szczególnie czasach. Nawet Czesi, skąd pa­
dło hasłu Kohara o „wzajemności słowiańskiej", 
nie mogą się pochlubić takieini wynikami, jakie 
posiadają Bułgarzy i organem podobnym do „G ło­
su Słowiańskiego" dra N Bobczewa (z zastrzeże­
niem, iż wychodzącą od roku ubiegłego w Pradze 
„Sławię" uważamy za kontynuację — a zatem za 
ściśle naukową —  „A rchivu“  nieodżałowanej pa 
mięci Yatroslaya Jagića). Polacy, którzy przed 
wojną Stworzyli Towarzystwo Słowiańskie w Kra­
kowie i wydawali świetnie redagowany przez dra 
Feliksa Konecznego „Świat Słowiański" i Libljo- 
tekę ^Słowiańską, po wojnie światowej nie zdążyli 
wznowić pięknych tradycyj tego Towarzystwa 
i jego działalności. Z Jugosłowian jedynie Uhor- 
waci i Slowieńcy okazali na tem polu działalność. 
Chorwacki „O bzor" przynosi stale wyczerpujące 
sprawozdanie o każdym ruchu słowiańskim Pola­
ków, Bułgarów i Czechów najczęściej p>óra p. I\ a- 
na Esiha. Ale wszystkie te usiłowania, prog-amo- 
wo nawet przeprowadzane przez poszczególne je­
dnostki a każdego narodu słowiańskiego, nie zo­
stały uwieńczone — bo też i nie mogły, jako usi-

N O W * R i? V Q U M A

łow mia jednostek takiemi wynikami, jakiemi 
pochlubić się może Towarzystwo Słowiańskie w 
Sofji, liczące przeszło 3.000 członków, samego 
kwiatu narodu bułgarskiego. Szczegółowe sprawo­
zdanie (XX.) z działalności za rok ubiegły wyka­
zu je-cały  szereg, odczytów, artystycznych imprez 
i rdyoyj slowi.mofik-kich co świadczy nietylko 
c- ruchliwości zarządu, lecz przedewszystkiem o 
dobrej woh jego członków i ich nadzwyczaj in­
tensywnej pracy i ukochaniu sprawy Byioby rze­
czą nader pożyteczną, aby redakcje większych 
czasopL-m polskich weszły w kontakt z „Głosem 
Słowiańskim" (goija, Siavjan,?ka ulica 6) i rozpo­
rze ły z nim regularną wymianę swoich wyda­
wnictw. Yilim Francie.

I ooD jfts (cytieczH i n u ł^ r s K is j
Kraków, 20 -września. 

Zebranie tow arzyskie w sali Grand Hotelu, 
urządzone przez prezydium  m iasta i T ow . 
Naucz.. Sz. W . w K rakow ie, celem  w zajem ne­
g o  bliższego zapoznania się Polaków  z B ułga­
rami. pozostaw i miłe wspom nienie w pamięci 
i ezestm ków . W  zebraniu wzięli udział: prezy­
dent miasta Federow iez, prezes A kadeinji U 
m iojetności pro/., M orawski, rektor ,U. J. Jan 
Łoś, prof. N itsch, oraz szereg osób  ze świata 
naukou ego i kulturalnego K rakow a. Szereg 
toastów  rozpoczą ł prof. M orawski; odpow ie­
dział mu prof. uniwersytetu w Sofji, dr Młade-
O,ow. Po przem ówieniu pręzydenta miasta F e ­
dorow icza , zebrani odśpi. wali hymn bułgarski 
„Szum i Mnryca** oraz „śjeszczć Polska nie zgi­
n ęła ". Na cze^ć nauczycielstw a bułgarskiego 
w niósł toast delegat T ow . N. S. W . prof. fezysz- 
ka, odpow iedział mu zaś prof. Staiww, prezes 
bułgarskiego T ow . N. S. AV. Po przemówitmiu 
prof. Nitscha ur/ądziii goście  serdeczną ow ację  
kw iatow ą gospodarzow i prof. T . R o jk ow i, dzię­
kując mu za trudy dla uprzyjem nienia im po­
bytu w K rakow ie. Zakończy ł toasty p. Ge­
nów , redaktor naczelny ..R adyka ła", dziennika 
dem. radykalnego w Sofji, poczc-m a itystka  
opery tv Sofji p. T orom aóow a odśpiewała, sze­
reg- pieśni narodow ych  bułgarskich. ..K o ło "

' hidgaiskie i m azur zakoń czy ły  zebranie. P o ­
gawędka. o aktualnych sprawatch. przeciągnęła 
się poza godz 12 w nocy .

W czoraj tj. w trzecim  dniu pobytu w ycieczk i 
bułgarskiej w K rakow ie zwiedzali goście  mu­
zeum ijn. C zartoryskie!), puczem k o lo  godz. 11 
w yjechali sam ochodam i na zwiedzenie ok olicy  
Krakow-a. W ieczorom  o godz. 7.30 byli obecni 
na przedstawdeniu w  teatrze im. S łow ackiego, 
gdzip witał ich dyrektor Trzeiński. O godz. 
11,30 w noey gośen opuścili K raków , żegnani 
na dw orcu  serdecznie przez kom itet przyjęcia . 
AV chw ili odjazdu pociągu  z peronu, orkiestra 
w ojsk ow a  zagrała narodow y hymn bułgarski. 
G oście odjechali do Zakopanego, gdzie p o d e j­
m ow ać ich będzie specjalnie utw orzony tam 
kom itet przyjęcia  w ycieczk i bułgarskiej,
niwwiUBwiMi«ruvrim nrigapą urr

K R O N I K A
Kraków, 20 września

MINISTER SPKAAY WEWNĘTRZNYCH W  
KRAKOWIE. Minister spraw wewnętrznych dr 
Władysław Kicrnik przyjeżdża w piątek 21 bm. 
do -województwa krakowskiego celem odbycia w 
towarzystwie .wojewody dra Gałecikego i radcy 
miniśterjalnego dr Gór.-kiego podróży inspekcyj­
nej w kilku powiatach województwa. Do Krakowa 
przybywa minister dnia 21 bm. o gtidz. 12 'A w 
południe, gdzie na dworcu kok i nastąpi urorzyste. 
powitanie. Tego samego dnia udzielać będzie mi­
nister audjcneyj w gmachu województwa od godz.
4 lA  po południu. Osoby chcące audjeneję uzy­
skać, zechcą z g ł o ul się w ciągu drna dzi.stejji.zego 
(czwartek) w godzinach urzędowych w wydziale 
prezydjalnym województwa, podając zarazem oel 
posłuchania. W  piątek wieczorem udaje się mini­
ster w dalszą podroż.

PRZYBYCIE PREZYDENTA TRYBUNAŁU 
ROZJEMCZEGO NIEMIECKO-POLSKIEGO DO 
KRAKOWA Dnia 18 bm. wicezorein przybył do 
Krakowa prezydent mieszanego trybunału roz­
jemczego niemiecko polskiego p. Monatid z mał­
żonką, oraz z członkiem tegoż trybunału p. Janem 
Namitkiewii zcin. agenu in rządu polskiego p. Ta­
deuszem Sobolewrkim i sekretarzem p. Stefanem 
Dębińskim. Na dworcu kolei powitali przybywają 
eyoli w zastępstwie wojew ody dra Gale< kiego sta 
rosta krakowski dr Bal ze starostą Jtehórz.nickim, 
prezyd«nt nr. Fedtrowiez, prezes Akad. Umiejęt­
ni śei dr Morawski, rektor Uniw. Jag. dr" Łoś i 
ptot Kostanecki. Goście zamieszkali w Grand-IIo- 
M « .  Po zwiedzeniu zabytków historycznych Kra­
kowa w dniu wczorajszym prezydent miasta po­
dejmował gości obiadem. Dzi -iaj po południu go ­
ście udają się do salin w idii kich, a wieczorem 
opuszczają nasze miasto.

(P. Paul Monami jest prezesem mieszanego try­
bunału rozjemczego polsko-niemieckiego, preze­
sem trybunału belgijsko-ni> mieckiego i prezesem 
czterech innych trybunałów międzynarodowych. 
Doktór praw um wcrsylciu genewskiego, doktór 
honoris causa uniwersytetu strasburskiego, profe­
sor prawa rzymskiego i prawa porównawczego na 
uniwersytecie genewskim. Jego prace naukowe, 
wśród nii h główne dzieło pt. „Rodzina w prawie 
rzymskiem" wyszły w kilku językach).

TĘCZA W NOCY. W ubiegły wtorek około go­
dziny 10‘30 w nocy, w czasie zachmurzonego nie­
ba i drobno padającego deszczu, od strony za­
chodniej na nieboskłonie rozeszły sio nagle ehmu 
ry i ukazała się tarcza wschodzącego księżyca. 
Równocześnie w  przeciwnej stronic, nad Krako­
wem zabłysnął luk tęczy, której barwy na tle za­
chmurzonego nieba szczególne wyraźnie wystąpiły 
od północnej strony. Wspaniałe zjawisko, trwają­
ce około 5 minut, doskonale można było obserwo 
wać z Błoń Czarnej Wsi, oraz Nowej Wsi.

PODWYŻKA CEN OBIADÓW URZĘDOM'YCH 
W KRAKOWIE. W ślad za podwyżką cen obiadów 
urzędowych w Warszawie do 20.009 mk.. restau­
ratorzy krakowscy podnieśli ceny obiadów urzę 
do wy eh do tej samej wysokości. Magistrat kra­
kowski powinien zająć się także sprawą wprowa­
dzenia w restauracjach tutejszycn, kolaej j urzę­
dowych, tak, jak to już od dawna ma miejsce w 
Marsza wic. Obecnie kolacje takie kosztują w 
Warszawie 25.000 rok.

PODWYŻKA CENY CHLEBA MIEJSKIEGO. 
W związku z podwyżką cen chleba i bułek w pie­
karniach krakowskich, magistrat podwyższył ce­
nę chleba z piekarni miejskiej z 6500 na 8000 mk. 
za 1 kg„ zaś dla zakładów dobroczynnych na 
6000 mk. ~“

KREDYTY NA ADAPTACJĘ KRAKOWSKICH 
GMACHÓW UNIWERSYTECKICH. Ministerstwo 
oświaty wyasygnowało na budowy względnie ada­
ptację gmachów uniwersyteckich w Krakowie na- 
-tępujące. sumy: na budowę zakładu weterynarji 
i medycyny doświadczalnej 100 miljonów mk., na 
klinikę ginekologiczną 1 miljanl 500 milionów 
mk. i na budowę t. zw. „czw oroboku" we folwar­
ku uniwersyteckim przy zakładzie doświadczal­
nym w Mydlnikacb 40 miljonów- Na remont klini­
ki psychjatrycznej przeznaczyło mini-.erstwo 140 
miljonów mk., na adaptacje w ogrodzie botanicz­
nym 100 miljonówę na napiawę młyna w Myślni­
kach 30 nuljonćw mk. Są to prowizoryczne kredy­
ty ,- które w miarę przeprowadzanych robót będą 
odpowiednio powiększane.

ZJAZD CUKIERNIKÓW Z CAŁEJ POLSKI W  
KRAKOWIE. Onegda.j i wczoraj obradował „na 
K otlow cm " zjazd cukierników z całej Polski, Na 
zjazd przybyli delegaci z Warszawy, Poznania, G. 
Siąska, Bydgoszczy. Lwowa. Wilna i Lodzi

Uczestnicy zjazdu zebrali się onegdaj o godz. 9 
rano w  Katedrze wawelskiej, gdzie wysłuchali 
mszy św., poczem udali się gremialnie na „K o ­
tłow e", gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu przez p. 
Maurizzia. Po powmlaniu Czerniawskiego z 
Warszawy na przewodniczącego zjazdu, p. Klesze’ z 
delegat cukierników- warszawskich złożył sprawo­
zdanie z T zjazdu cukb rników w Warszawie. Po 
obradach, które toczyły się prze z dwa dni, powzię­
to i a)v szereg ln.liwal w sprawach zawodowych 
cukierników połsk ich.

KSIĘGI OBROTU. Krakowska Izba skarbow-a 
przypomina, że każde przedsiębiorstwo handlowo 
pierwszych dwóch kategoryj, oraz przemy ńowe 
pierwszych pięciu kategoryj. które nie prowadzi 
przepi-anycli kodeksem handlowym ksiąg handlo­
wych, obowiązane jest dla celów wymiaru pań­
stwowego podatku przemysłowego prowadzić -księ 
gi obrotu, a to począwszy od 1 września 1923 pod 
grzywną 109.000 do 3,009.000 mk. Księga obro­
tu musi być przed użyciem oparagrafowaną w 
Krakowit przez magistrat, w innych miejscowo­
ściach przez magistrat albo przez urząd gminny 
lub starostwo i nu Psi odpowiadać ściśle, wzorom 
ustalonym przez ministerstwo skarbu, osobno: 1) 
dla handlu hurtowego, 2) dclajlicznego, 3) na ro­
boty (artrepry zy), 4) dla hurtowej sprzedaży to­
warowy w) dla przed.-dąbiorstwa przemysłowego, 6) 
dla jirzedsiębiorstwai przemysłowego, wytwarzają­
cego wyroby z cudzych matcrjalów. Księgi obrotu 
powinny być prowadzone w języku pol-kim, sta 
rannie bez poprawek, przekreślać i . podskro.ba.il. 
Przy księgach obrotu powinny być przechowywa­
ne dowody (ra-ehunki, faktury it]).). Prowadzenie 
ksiąg obrotu będą stale organa skarbowe kontro­
lować..

PRZY JAKIEJ KWOCIE KRADZIEŻ UWAŻA­
NA JEST ZA ZBRODNIĘ? Ze względu na obniże­
nie wartości pieniądza, ogłoszono wczoraj uchwa­
loną prze z Sejm i Senat, ustawę z dma 11 Sierp­
nia b:\. która wchodzi w życie z dniem 28 wrze 
śnią br. Wedle tej ustawy kradzież jest uważana 
za zbrodnię dopiero potząwszy od dwóch mUjonow 
mk. taić samo oszustwo staje sic zbrodnią dopie­
ro począwszy od dwóch miljonów mk, Poniżej tej 
kwoty kradzież i oszuslwm są przekroczeniem na- 
leżąccm do «ądu powiatowego kaniego. Tak samo 
ustawa ta uczyniła zmiany przy innych zbrodniach 
i przestępstwach, podwyższając odnośną granicę 
pieniężną, względnie kwotę. Np. gwałt publiczny 
przez uszkodzenie cudzej rzeczy staje się zbrod­
nią powyżej dopiero 2 miljonów mk. Ustawa ta 
stanowiąca złagodzenie dotychczasowych przepi­
sów nic odnosi się do przestępstw popełnionych 
przed 28 września br. Równocześnie począwszy od 
28 bm. grzywny płacone za przestępstwa podwyż­
sza się w ten sposób, żc za każdą markę zagrożo­
ną w iisiawie. płaci się 10 tysięcy m k j przyezem 
■grzywny zagrożone w koronach austrjackich za­
stępuje się taką.samą liczbą marek polskich.

ZMIANY W ZAŁODZE POLICJI KRAKOW­
SKIEJ. Komendą policji na okręg krakowski opie­
rając się na'rozkazie głównej komendy w ■ • < .- 
szawie^ przystąpiła jeszcze w miesiącu lipcu br. do 
usuwania z policji ludzi, nieodpowiadającycli ani 
pod względem lachowym, ani intelektualnym 
służbie policyjnej. Z ogólnego stanu niższych fun- 
kcjonarjuszów policyjnych w okręgu krakowskim 
(zarówno i w mieście), wynoszącego 2328 ludzi, 
wyeliminowano 38 posterunkowych i przodowni­
ków, względnie starszych przodowników, a wyni­
kłe stąd luki zapełniono świeżo zwerbowanymi o- 
chó6iikami. posiadającymi odpowiedni cenzus nau­
kowy. W mieście Krakowie z 680 policjantów u- 
sunieto dotąd 14 ludzi, z tych kilku przodowT.i- 
kow i starszych przodowników, iako nie odpowia­
dających pod żadnyn» względem wymaganiom 
służby policyjnej. Ponieważ zakwalifikowani do u- 
suuięcia z szeregów policyjnych przodownicy u- 
skarżali się i odwoływali do wyższych władz, prze­
to komenda krakowska zarządziła perlustrację o- 
rzcczenia komisji egzaminacyjnej, przyezem wszy­
stkie jej postanowienia zostały uznane za bez­
względnie duszne i przez naczelną komendę w 
Warszawie zostały zaaprobowane. Obecnie kra 
kowskic władze policyjne kończą redukowanie 
nieodpowiedniego materjału. tak, że już w  miesią­
cu październiku można oczekiwać zupełnego prze­
czyszczenia załogi policyjnej.

Niezależnie od powyższej akcji okręgowa ko­
menda policji prowadzi dwie szkoły: jedną dla po­
sterunkowych 4-miesięczną drugą dla przodow­
ników 5-micsięczną, które przejść musi bezwzględ­
nie każdy po; terunkowy względnie przodownik.

SFINGOWANY NAPAD RABUNKOWY. One­
gdaj donosiliśmy o nap ad zie  rabunkowym, doko­
nanym przy ul. Siemiradzkiego 2.1 w mieszkaniu 
p. Gnania Mosakowskiego, który wraz z rodziną 
swą bawił wtedy na letnisku, pozostawiwszy mie- 
szkanie,s'.ve pod dozorem służącej Katarzyny Ko- 
trowńej. Zeznania służącej tyczące się napadu oka­
zały się, jak to stwierdziły dochodzenia policyjne, 
zupełnie ialszy wt. W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że Kotrówna chcąc wykorzystać nieobecność 
swycli pracodawców, postanowiła mieszkanie pp. 
Mo.-akowskich okraść i zamiar ten uskuteczniła z 
pomocą kochanka swego, Władysława Pitali. Dn. 
13 bm. przyszedł Pitala do mieszkania pp. Mosa- 
kowskich i wspólnie z kochanką swą Kotrówną 
przetrząsnęli cale mieszkanie, rabując 327 doia- 
row, 7 miljonów mk. oraz biżutorję, łącznej war­
tości 125 miljonów mk. Dokonawszy kradzieży tej 
rabusie urządzili upozorowanie napadu. W tym 
celu Pitala skrępował kochance ręce i nogi i za­
kneblował jej usta. W takim stanie Kotrówna 
miała pozostać az do czasu przyjazdu pp. Mo.-a- 
kowskich, którzy mieli powrócić 15 bm. Ponieważ 
Pitala zbyt silnie Koirównę skrępował i skneblo- 
wal usta, odchodząc następnie ze zrabowanemi 
przedmiotami, Kotrówna nie mogąc znieść bólu i
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dusząc się od kmbln, przyczołgała się do zamknię- 
<ych przez Pitalę drzwi wchodowyoh i poczęła w/ 
nie bić głową i nogami. Zaalarmowani tem sąsie-< 
dzi przyprowadzili ślusarza, który drzwi otwo-, 
rzył, oraz zawezwrfli policję. Zeznania pierwsze 
koirów uej były pełne sprzeczności, wobec czego 
odprowadzono ją pod „Telegraf". Po dłuższeni ba­
daniu Kofrowna przyznało, sio, że kradzieży dopu­
ściła się razem-z Fitalą. Na skutek tych zeznań 
aresztowano Pitalę. len początkowo, wyrpieral się 
winy, wkóńeit jednak przyznał się do rabunku. Z 
uzyskanej gotówki Pitala zdołał już przepuścić 
około 29 ni.ijonów, resztę zaś gotówki, dolary i 
biżuterję odebrano od Pitaii i zw iocono poszkodo­
wanym.

TRAGEDJA MIŁOSNA. Wezo aj nad ram-mi 
taignęla się na życie 23-lctnia Anna Dobo.-z, cór-j 
ka masarki przy' ul. Krakowskiej 56, zażywając! 
znacznej ilości kwasu karbolowego. Do wijącej sięf 
w bólach desperatki zawezwano pogotowie ratun-j 
kowe. Mimo zabiegów lekarskich Doboszawna sko-> 
nala na stacji pogotowia ratunkowego. Przyczyną 
samobójstwa była zawicdziona.milość, jaką Dobo- 
szowna żywiła dla pewnego młodego kupca.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADŁ K NA BŁONIACH 
W'czoraj po południu wezwano pogotowie ratun­
kowe mi Błonia, gdzie pasący się koń kopnął 4-let- 
niego chłopca i ciężko go zranił. Dziecko po opa­
trzeniu przewieziono w ciężkim stanie do szpit.tia, 
św. Łazarza. “  '

NAPAD RABUNKOWY. Na posterunek policji 
w Wmli Justowskiej doniosła Slauislawa Gussa-'. 
wowuia z Piekar pod Krakowem, że w lesie wol­
skim zastąpił jej drogę nieznany mężczyzna, któ-< 
ry zatkał jej usta pięścią, a następne wyrwał Gu 
szawównoj z kieszeni kwotę 290.000 mk., poczem 
zbiegi. Dochodzenia w toku.

ZNALEZIONE ZWLUKi NOM ORCDKA. Wezo-! 
raj podczas czyszczenia dołu kioacznego w reai-, 
nośei przy ul. Starowiślnej 20, wydobyto zwłokb 
noworodka, które znajdowały się już w stanie ezę-/ 
ściow-ego rozkładu. 'w łoki przewieziono do zju'

! kładu m edycyny sądowej. Za matką zarządzono 
po>zukiwania.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA  
WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH —1

Komisja porozumiewawcza związków zaw. prac. 
państw, zwołuje ua dzień 23 września br. godz, * 
10 przed południem wiec pracowników państwo­
wych w Krakowie przy ul. Lubicz z następująi ym 
porządkiem dziennym: Sprawozdanie centralnego 
komitetu prac. państw, (ref. dr Raabe). Ustawa
0 uposażeniu prac. państw, i emerytalna (ref. pos„ 
Kuryłowicz). Obecna sytuacja, w jakiej ogól pra-> 
cewników pańsiw. się znaehodzi (ref. asyst. Uniw. 
Jag. Szymkiewicz). >

WIEC URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. Wj 
niedzielę, 23 bm. odbędzie się w sali Sokola w 
Krakowie o godz. 4 'A po poi. wiec, na którym 
delegacja złoży sprawozdanie z zabiegów swoich, 
poczynionych w Warszawie u rządu i w senacie 
w =prawit-; 1) przecivvńziałar.ia drożyżnic, 2) po­
prawek do ustawy do uposażenia pracowników 
państwowych, 3) doraźnej pomocy materjahiej i 
opalowej.

W KRAKOWSKI EM TOWARZYSTWIE TBCii- 
NICZNEM (przy ul. Straszewskiego 28, II p.) od­
będzie się w piątek dnia 21 września br. o godz.1 
7-ej. wieczór dyskusyjny w sprawie statutu związ­
ku techników. Referent dr Jan Krauze.

Z kraju i ze świata
NOWE UNPRAWNIENIA MINISTRA SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH. W7 „Dzienniku Ustaw" ogłe 
szono rozporządzenie, kcórego mocą ministrowi 
.spraw wewnętrznych przekazuje się prawo wyda­
wania rozporządzeń w zakresie magazynowania
1 ujawniania zapasów przedmiotów powszedniego 
użytku.

WĘGIEL DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH. Donoszą z Warszawy: W e wtorek odbyła 
się konferencja w s[rrawie zaopatrzenia w węgiel 
piacowników państwowych. W konferencji wzięli 
udział komisarz Bajda, dyrektor departamentu 
ministerstwa skarbu Dzierżanowski, delegat mini 
sterstwa poczt Lisiecki, delegat związku pocztow­
ców i przedstawiciele kooperatyw „Społem " z Po-^ 
znania, Warszawy, Krakowa i Lwów i. Dyrekicd 
Dzierżanowski oświadczył, że rząd chce przyjść, 
z pomocą urzędnikom w sprawie zakupu w ?gla» 
ale skarb państwa me może udzhlić zaliczek nal 
pełn^ zakup. Dla żonatych porcja węgla ma wy< 
nieść jedną tonę. dla samotnych < to nie dla wszyst 
kitli po, tony. W ęgiel będzie .można nabywać w 
kooperatywach należących do „Społem ałuo 
składach prywatnych. Inne szczegóły będą omó­
wione niebawem.

O POMNIK DLA WŁADYSŁAWA WARNŁ.N-! 
CZYKA. Towarzystwo polsko-bułgarskie w 1 ar-: 
szawie zainicjowało wzniesienie pomnika W łady­
sławowi Warneńczykowi w Warszawie i na ten 
cel otworzyło listę składek, na która uczestnicy 
wycieczki bułgarskiej podczas pobytu w Warsza-^ 
wie złożyli 50 dolarów. '

JEN. KONARZEWSKI DOWÓDCĄ I KORPU-J 
SU Monitor Polski" ogtu.iza: T rezydent zeczy-^ 
pospolitej zamianował jenerała brygady Daniela^ 
Konarzewskiego, dowodeą okręgu korpusu Nr 1 
w Warszawie.

P. K K. P. I ESKORTY W O SK O W E. Stara-’ 
nia dyrekcji P. K. K. k\ o danie jej do dyspozy­
cji ochrony wojskowej przy sposobności przewo­
żenia znaczniejszych sum pieniężnych, spotkały 
się z życzliwtm przyjęciem ze strony ministra/ 
^nra/w wojskowych. \V najbliższych dniach ma się- 
u kazać rozkaz, przydzielający 15 żandarmów zt 
starszym wachmistrzem na czele, do dyspozycji 
naczelnej dyrekcji P K K. P.„ na której każdora­
zowe zapotrzebowanie mają być żandarmi ci wy 
siani.

ECHO WYBORU Ś. P. NARUTOWICZA. —
Z Warszawy donoszą: Na dzień 12 bm był wy­
znaczony termin apelacji b. komendanta pońcji 
warszawskiej, pułk. Sikorskiego, oskarżonego w 
związku z grudniowemi wypadkam. po wyborach 
prezydenta. O-karżony nie chciał bowiem Korzy­
stać z prawa amnestji. Tymczasem w przedednit 
pioeesu odwołano termin, motywując *o potrzebr 
przesiania aktów do dodatkowego śledztwa.

POuRZEB S. P- HORTENSJI LEWENTALO- 
W£J Z Warszawy donoszą: W dniu 18 bm. odbył 
się tu przy licznym udziale przedstawicieli sfer li 
terackich i dziennikarskich pogrzeb ś. p- Hortensji 
Leweutalowej, wydawczyni „Kurjera Warszaw­
skiego", której zwłoki sprowadzono z Zakopane­
go Po nabożeństwie żatobnem, odprawionym v 
kościele św. Krzyża, okazały kondukt pogrzebo­
wy poprowadził ks. kan. Rembieliński w asysteu-j 
cji luźnego duchowieństwa na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarzu Powązkowskim. Na»J
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(robem  przemówił p. Konrad Olchowicz imieniem 
redakcji „Kurjera Warszawskiego", a imieniem 
Stowarzyszeń literackich p. Józef Kotarbiński.

Z powodu zgonu ś. p. Lewentaluwej, zakłady 
drukarskie „Kurjera Warszawskiego" złożyły 
osm miljonów marek, a rodzina Olchow.czów je­
dni miijon marek na sanatorjum Ula piersiowo 
chorych w Rudce, a urzędnicy administracji : eks­
pedycji „Kurjera Warszawskiego" 5,000.000 ma­
rek na fundusz zapomogowy w p isó w 'szkolnych.

STRAJK DOZORCÓW DOMOWYCH został w 
Warszawie zakończony.

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU. O 
aresztowaniu dyrektora. Banku Centralnego dono­
szą dzienniki warszawskie: Aresztowanie Witolda 
Zawadzkiego nastąpiło wskutek rewizji, dokona- 
nej w Centralnym Banku przez urzędników injui- 
Btełstwa skarbu. Rewizja w biurze banku ujawni­
ła rożne niedokładności w księgach, stwierdzające 
że Zawadzki, jako kierownik banku, operował na 
giełdzie picniądzriii, ud:»i donemi bankowi na po- 
])ieranie przemysłu krajowego. W sobotę ubiegłą 
dowiedziano się, że Zawadzki pod pretekstem wy­
jazdu na urlop zamierza czmychnąć za granicę. 
M obeo tego prokurator sądu okręgowego polecił 
aresztować Zawadzkiego, którego osadzono w 
więzieniu śledczem przy ul. Dzielnej.

n a p a d  Ba n d y t ó w  n a  p o c i ą g  k o l e j o ­
w y . Z Waiszawy donoszą 18 lun.: Dziś o godzi­
nie 2 w nocy pociąg pasażerski Nr 1621, dążący 
z Udrycka do Dąbrowie, kolo Równego, zatrzyma­
ła szajka bandytów, doskonale uzbrojonych po 
wojskowemu.

Pociąg bandyci skierowali na boczną linję. —  
Między policją a bandytami wywiązała się strze­
lanina. Bandyci steroryzowali wszystkich Zrabo­
wano bagaż, pocztę i obrabowano paąażerów. Je­
den pasażer i bandyta zabici, kilka osób rannych. 
Rabunek trwał do godziny 4 rano.

CHOROBA B ARCYKS1ĘC1A KAROLA STE 
FANA. Z Warszawy telefonują nam: Nadeszła tu 
wiadomość, że b. arcyksiązę Karol Stefan z Żyw­
ca zaniemógł ciężko na sklerozę. Stan jego jest 
bardzo poważny.

CHCĄ SPRZEDAWAĆ A RR a SY W AW EL­
SKIE W „Kurjerze Poznańskim", jednym z głó­
wnych organów narodowej demokracji, zamieszcza 
dr Bohdanowicz artykuł, nawołujący do sprzeda­
nia... arrasów wawei.-ihieh, celem sanacji skarbu 
polskiego. Autor wychodzi z założenia, że arrasy 
te nie sają żadnego donioślejszego znaczenia. Są 
to „bogactw a nieprodukcyjne, nie mające dla nas 
żywotnego znaczenia —  próżności naszej jedynie 
schlebiające. Za arrasy te dostaniemy tyle, „że 
nkroeiiny nędzę, uratujemy tylu biednych, umie­
rających z głodu, chłodu i braku powietrza dzie-. 
ci, założymy bank emisyjny (!), umożliwimy nau­
kę młodzieży naszej, flotę morską, gazy, flotę po­
wietrzną stw orzym y'.

Na polemikę z tym pomysłem szkoda czasu i trn 
du. Sprzedawanie tak cennych pamiątek byłoby 
polityką bankrutów, wyzbywających się pamiątek 
narodowych, aby przedłużyć sobie życie z dziś na 
jutio

SZCZEGÓŁY POŻARU TEATRU W  GRUDZIĄ­
DZU, napływające w dalszym ciągu, potwierdzają 
podejrzenie, że zbrodniczy czyn podpalenia gm a­
chu teatralnego jest dzii łom rąk niemieckich. W 
spiawie tej donosi „Gazeta Bydgoska": Terory- 
styczna szajka Deutschtuinsbundzistów wtargnęła 
nocą o godz. 1 do gmachu teatru i za scenę rzu­
ciła kilka bomb zapalnych, z których dwie, jedna 
po drugiej, wybuchły. Fowstaly w okamgnieniu z 
tego pożar objął całe urządzenie sceihczue i wido­
wnię. Pomiędzy artystami i personakm technicz­
nym teatru panuje przygnębienie. W szyscy są 
zdania, że zamach był oddąwna przygotowany i 
przeprowadzony z premedytacją.

PODWYŻSZENIE PLAC ROBOTNICZYCH 
W SOSNOWCU Wskutek umowy, podpisanej w 
przemyśle metalowym i górniczym zagłębia sosno 
wicckiego, robotnicy otrzymują za pierwszą poło­
wę września 77 procent podwyżki. W Irugiej poło­
wie miesiąca będzie stosowana podwyżka przy 
uwzględnieniu danych statystycznych wzrostu dro 
tyzny w zagłębiu.

ST R aJK  W  SOSNOWCU, w kopalniach Jowisz 
i Grodziec wybuchł strajk. Porządku pilnuje po­
licja.. _ '

PIELGRZYMKA DO GROBU KORNELA U JEj 
5K1EGO. Dzienniki lwowskie donoszą: W  setną 
roi znieę urodzin Kornela Ujejskiego odbyła się 
pielgrzymka do grobu jego w Pawłowie. Lwów re 
prezentowało kilkanaście zaledwie osób, natomiast 
ziemie kamionecka i radzieehowska wysłały nie­
przejrzane tłumy na tę niezwykłą uroczystość.
Na drodze z Ciiolojowa do parku Ujejskich w Pa­
włowie ustawiono trzy bramy triumfalne. Po od ­
prawieniu mszy św. przez ks. Skalskiego ze Lwo- 
wa i pięknem kazaniu ks. Janika, uformował się 
olorzymi pochód na cmentarz. Nad grobem poety 
po egzekwiach żałobnych wygłoszono szereg prze 
mówień. Wkońcu zgromadzeni odśpiewali hymn 
narodowy, „Chorał" i „R otę".

Po tej poduiosłej uroczystości, syn ś. p. Korne­
la, Roman Ujejski, podejmował w swoim dworze 
mnóstwo gości, przyczem odczytano pisma i de­
pesze od wicemarszałka Seydy w imieniu Sejmu, 
ministra Kiemika, arcybiskupa Twardowskiego, 
ks. biskupa Bandurskiego i t. d.

k r w  a w a  AW ANTURA' W  BRODACH. Ze 
Lwowa donoszą. Ubiegłej niedzieli w czasie odpu 
stu w Brodach, na który przybyło wiele ludności 
ze .vsi okolicznych, postanowiono na podwórzu 
domu Kristj.nnpollera, w którym mieści się kapli­
ca, Wkopać krzyż. Niedawno temu tensarn krzyż 
starano się wkopać w czasie procesji, lecz wów- 
czas starostw o zabroniło tej uroczystości. Właści­
ciel budynku, p. Kristjampoller, tej niedzieli sprze 
fiwił się wkopaniu krzyża, co było hasłem do 
awantury, kto a zakończyła się, krwawo, gdyż po 
obu stronach było 6 ofiar, poranionych ciężko ka­
mieniami, a wśród nich sum właściciel realności, 
Kristjampoller i jego syn. W rezultacie całej tej 
awantury porządek zaprowadziły oddziały policji 
i woj-ka.

WIELKI POŻAR W SAMBORZE. W czoraj w 
nocy o godz, 2 wybuchł w Starym Samborze wiel­
ki pożar, który w przeciągu dwóch godzin obrócił 
w popiół ponad 70 domow. Pożar wybuchł w je­
dnym z domów w południowej części rj nku, a 
przyczyną wybuchu była nieostrożność jednego z 
mieszkańców'. Wsautek bardzo silnego wiatru po­
żar rozszerzył się z szaloną szybkością. O regu- 
larnem gaszeniu nfie było m owy z powodu braku 
odpowiednich przyrządów, Pożaru dotychczas nie 
zlokalizowano. Całe przedmieście Zatyle spalone. 
Poszkodowanych test około 150 rodzin, przeważ­
nie żydowskich Pogorzelcy przebywają pod g o ­
lem niebem. Obydwie synagogi spalone.

TARNÓW, 15 wi ześnia. (Z Rady miejskiej. —  
Demonstracje). Pod przewodnictwem wiceb dra 
Muetz.a odbyło się w bieżącym tygodniu posiedze­
nie Rady miejskiej. Na. wstępie przewodniczący 
pobwięcił wspomni* nie śp. Franciszkowi Zmarzłe­
mu, radnemu miasta, poczcm uchwalono polecić 
prezydjum magistratu złożyć ży-ezenia p. Pa rasie- 
wieżowi, dyrektorowi seminarjum naucz, męskie­
go z powodu trzydziestolecia pracy dyrćktorskiej. 
Z kolei dr Muetz odczytał pismo Rady szkolnej 
miejscowej w sprawie przeprowadzenia wy borów 
i zaw iadomił Radę o sukcesie deputaeji, dzi* ki 
której udało się w Marsza wie otrzymać pożyczkę, 
w P. K O. w kwocie jednego miljarda. Nawiaso­
wo możemy dodać, że magistrat otizymał już 
kwotę 500.Ó0<U)00 mk., której użyto przedewszyst- 
kiem na wypłatę poborów ftinkcjonarjuszow ma­
gistrackich.

To interpelacjach r. Ilut (era w sprawie zatar­
gów między robotnikami ą, pracodawcami, r. W il- 
cz.yńskiego w sprawie drożyzny książek szkolnych 
oiaz r. Sk wiruta w sprawie bezrobotnych, przy­
stąpiono do porząnku dziennego. W sprawie tez.y- 
gnacji dr Tertila z. godności burmistrza Rada u- 
chwmliła jednogłośnie bez dyskusji wniosek magi- 
sliatu nii przyjęcia rezygnacji. Sprawę regulacji 
Młynówki rcfe.ował dyr. Leucliter. Rada po dy­
skusji, w której zabierali glos pp. Silbm-pfcnnig, 
Rypuszyński, Muniak, Jana, Adler, dr Tertil i dr 
Muetz, iicbw.diła upoważnić magistrat do wdroże­
nia pertraktacyj z miarodajnemi cz.ynnikaini i za­
ciągnięcia, pożyćz.ki w kwocie 10 miljardów na 
częściową regulację Młynówki na Strusinie. W 
dalszym ciągu posiedzenia uchwalono podzięko­
wanie dr Go/.dzicwskiemu, kierownikowi leczni­
cy dla dzieci, podwyżkę subwencji dla lecznicy o 
20 miljonów mk. i 2 wagony węgla, oraz polecono 
inagistiatowi rozważ-enie1 sprawy roz.szerzenia le­
cznicy, a nad i o uchwalono zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 65.000 zip. na inwestycje mi jskiej ele­
ktrowni i w P.' K. O.

W dniu wczorajszy m odbyły się w nasz.em mie­
ście demonstracje robotnicze. Tłumy robotników 
ph i obojga pociągnęły przed starostwu), gdzie de- 
putację demonstrują* ycli przyjął radca Zułkiowicz 
pocz.em przed magistrat. Powodem domonstracyj 
była potworna drożyzna, o ukrócenie której za­
biegali u władz demonstrujący, oraz bezrobocie, 
fcpokoju w mieście nie zakłócono.

STATEK POLSKI W BRAZYL.II. W  Kuryty- 
hic ukonstytuował się specjalny komitet przyję­
cia szkolnego statku polskiego „Lw ów " pod przc- 
wolnfittwem konsula Rzeczypospolitej p. Miszke, 
stnjora koloiiji polskiej dra Kosobudzkiego, jako 
prezesa. State k witany będzie z nal* żnerai hono­
rami w porcie Rio dc Janeiro. W  porcie paran- 
skim , Paranagua" spodziewany jest „Lwów 20' 
września.

W Y K ŁAD Y  PROFESORA POLSKIEGO W 
rR AD ZE . Gzeskosłowaekie ministerstwo oświaty 
oraz dziekanat cz.eskicgo fakultetu filozoficznego 
uniwersytetu w Pradze zaprosił profesora filozofji 
w uniwersN rocie poznańskim p. Kozłowskiego, do 
wygłoszenia odczytów w ciągu półrocza zimowe­
go w roku szkolnym 1923-24 w powyższym uni- 
wer ytecie. Prof. Kozłowski' zaproszenie to przy­
jął i wygłosi oaczyty z dziedziny filozofji polskiej 
oraz współczesnej filozofji francuskiej, angielskiej 
i amerykańskiej.

INCYDENT W PODRÓŻY KANCLERZA SEI- 
PLA. n„N. Wiener Journal" z oburzeniem notuje 
fakt, że gdy dr Seipcl jechał pociągiem z soboty 
na niedzielę w nocy z Wiednia do Polski, wszedł 
do wagonu kanclerza, który już. spał, na granicz­
nej stacji Bcrnhardstal kontrolor konduktorsai i 
potrząsając śpiącym kanclerzem, aby go  zbudzić, 
zażądał od niego dokumentów podróżnych. Dzien­
nik wiedeński wdraża pow-ątpiewanie, czy kon­
troler, należący do partji, mającej w* izechwladue 
wpływy na kolejaeh, za ten niebywały czyn będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5602 Ignacy Skulski w' Skałce; 5603 Pamięci ro­
dziców Kazimierza i Bronisławy Żarskich; 5604 
Swemu szefowi inż. Rudolfowi Lschakert, pracow­
nicy firmy; 5605 Wackiwostwo Szadnrscy, Puszą, 
Inflanty Polskie, 5606 Feliksostwo Laszczyńsey; 
5607 II zjazd poi. korporacji akadem. Poznań 1922 
r.; 5608 Ludomir Popławski, właściciel firmy J. A. 
Krause w Warszawie; 5609 Modest i Waleija 
Grzybowscy; 5610 Pamięci Feliksa Olszańskiego-, 
561 i  Pamięci Witolda Olszańskiego, poległego w 
usługach ojczyzny.

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym Pol­
ska znajdowała się na kraju niżu barometryczne- 
go, leżącego nad Bałtykiem. Jednakże zachrau 
rżenie nie było jodnostajuie duże, gdyż na zacho­
dzie kraju już rano nastąpiło przejaśnienie nieba 
(na wschodzie padał deszcz), który w ciągu dnia 
rozciągał się ‘ coiaz dalej ku wschodowi. Opady w 
dniu ouegdajszym były dość wysokie (Poznań:,kie 
25 mm, Lubelskie 30 mm,) lecz miały charakter 
miejscowych ulew.

Warszawa: temperatura 11‘7, n;aximum 197, 
minimum 13*3, dość pogodnie; Kraków: tempera­
tura 13 7, maxinium 23‘6, minimum 12‘8, opad 
0 ‘4, pochmurno.

Prognoza na środę. W dniu dzisiej: zym zachmu­
rzenie zmienne z przelolncmi deszczami, chłodniej, 
wiatry południowo-zachodnie.

cy pozyskany został przez dyrekcję na występ 
gościnny w ulubionej, zawsze mile w itanej operze 
H alcvye‘go ..Żydów ka". Partnerką jego będzie 
FaulThn Szlezynger-Rfokowska, która partję Ra­
cheli zalicza *ło najlepszych w swym repertuarze.

„B AG ATE LA ". Dziś po raz drugi* wyborna ko- 
medja- D. Niecodcmicgo pt. „Nieprzyjaciólka". 
Świetna komedja vSidncy‘a Garriek‘a pt. „Proces 
rozwodowy p. B ."  grana będzie w sobotę dnia 22 
i w niedzielę 23 bm. po południu po zniżonych 
cenach w ptemjcrowej obsadzie.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek. 20 bm.: ..Człowiek z budki sufera".
Piątek, 21 lim.: „Człowiek z hudki suflera".
Sobola. 22 lun.: „Okna".
Niedziela, 23 lun. po poh: „Tiagc-dja dzieci"; wie­

czorem: „Okna".

TEATR OPERA I OPERETKA.
E/wartck. 20 bm.: „Opowieści Hoffmana"
Sobota, 22 bm.: „Żydówka".

IEATR .BAGATELA".
CzwaiKK, 20 bm.. ..Nieprzyjaciólka".
Piątek, 21 bm.: „$7i< przyj ic.ólka". >
Sobota. 22 tmi. po pęk: „Proces rozwodowy p. B.‘ ; 

wieczorem; „Nieprzyjaciólka .
Niedziela, 23 łun. po poła ..Proces rozwodowy p. B." 

wieczorem* . Nieprzyjaciólka".
Poniedziałek, 2-1 !ur..: „Nieprzyjaciólka'.

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Czwartek, 20 bra.: „Don Juan i jego trzy Marje". 

KINOTEATR „RED PIA" (Lubicz 15):
Czwartek, 20 bm.: ,..Wędrowny cyrk".

ImTMlF W 1 0 H
jed* n z najświetniejszych cz* listów, wystąpi tyli o 
jed* n raz w Krakowie, a to w sobotę 22 bm Bilety 
na koncert ten są do nabycia wyjątkowo dziś, tj. 
we czwarte k 20 bm. tylko od god*/. 4 po poi. do 

7 wieczór w kasie Starego T eatru.

vtko zupełnie nieuzasadnione. Jak w iadom o, 
rząd bułgarski w ystępuje energicznie przeciw  
kom unistom , którzy w ostatnich czasach bez­
skutecznie czynili w ysiłk i, by w yw ołać zamie­
szanie. R ząd czyni w szystko, by w kraju utrzy­
mać spokój.

NIEPOKOJĄCE WIADOMOŚCI O ZAMIA­
RACH WOJENNYCH JUGOSŁOWIAN.

Praga. 19 września (P A T ). Czeskie Biuro 
prasow*e donosi z .Sofji: W czora j krążyły nie­
pokojące w iadom ości o zamiarach wojennych 
jugosłowiańskich przeciw Bułgarji. W edle ka­
tegoryczn ego  ośw iadczenia Za tikowa-, Bulga- 
lja  ma szczery zamiar utrzymania przyjaznych  
i pok o jow ych  stosunków z Jugosław ią. W sku 
tek ?ego oświadczenia nastąpiło pewne uspoko­
jenie. \

DEIY1ARCHE PO SŁ A  JU G OSŁOW IAŃ SK IEG O 
W  SOFJI.

Grac, 19 września (P A T ). „T a g esp ost"  dono­
si z Belgradu: W edle sprawozdań z Sofji, ju g o ­
słow iański poseł pod ją ł dem arche u iządu sofij- 
skiego. O św iadczył on imieniem rządu, że rząd 
belgradzki czyni rząd bułgarski odpow iedział 
nym za wszelkie ewentualne napady band ma 
cedońskich na terytorjum jugosłowiańskie i'że  
gdyb\ nastąpiły a tał- i na m iejscow ości króle­
stw a S H. t L  to rząd belgradzki będzie to u-
w a żal za złamanie traktatu z Neuilly,

\

„KUNEROL" zastępuje najlepiej i najtaniej sło­
ninę i smalec.

T E a T R Y  K R A K O W S K IE .
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i jutro po 

raz 6 i 7 „Człowiek z budki suflera", cieszący się 
wielkim sukcesem w obecnem wznowiei 'u. Na 
sobotę przygotowuje reż. Jednowski wytworną 
komedję angielską Johna Galsworthyego pt. 
„Okna" w świetnej obsadzie z pp. Bcdnarzewską, 
Zalewską i Miarczyńskim w rolach głównych. W 
każdej z tych sztuk prezentują się nowo pozyska­
ne siły zespołu; w „Oknach" występuje p. Marja 
Buczyńska z teatru „Reduta" i Józef Sawicki z 
teatru wileńskiego. „Okna" wprowadzają na afisz 
wybitnego pisarza, nieznanego u nas w obecnej 
■ azie twórczości. Prcinjera „Okien" w sobotę dn.
*2 bm. W  niedzielę 23 bm. po południu po raz 
fierwszy atrakcyjna „Tragcdja dzieci" K. Schoen- 
lierra.

OPERA I OPERETKA. „Bal m askowy", który 
w ubiegłym sezonie cieszył się tak nadzwyczamym 
powodzeniem wznowiony będzie dziś we czwartek 
20 bm. o 7‘30 w. z występem gościnnym T. Łow- 
czyńskiego, A . Okońskiego i z udziałem najlep­
szych sil naszego zespołu, po cenach zniżonych dla 
•rzędników. Ignacy Mann po powrocie z zagrani-

^ m is le r  GłgblńsKi o „num erus  
c!ausus“

Współpracownik żargonowego dziennika war­
szawskiego „llajrft" miał rozmowę z mióistfem 
Głąbińskim w sprawie „nujnenis clausu*" i przy­
tacza nastrpujące słowa ministra:

„W ywiad, umieszczony w „Gazecie Warszaw­
skiej dnia 2 września b. r. w sprawie „mimerus 
clansus", stwierdza,, iż artykuł 86 ustawy o szk„- 
laeb akademickich daje pravto radom wydziało­
wym wprowadzić ograniczenia co do ilości przyj­
mowanych słuchaczów. Nie wprowadzam pizeto 
żadnych inowacyj, dal* m jeno zgóry zgodę na 
wprowadzenie tych ograniczeń na wszystkich wy­
działach szkół akademickich I'io widzę w tom 
ograniczenia narodowościowego, albowiem każdy 
wydział ma prawo ograniczać wedle swego uzna­
nia, może jednak, jeśli che, nic przyjąć am jed le- 
go  żyda. To też w interesie mniejszości narodo­
wych leży przyjęcie ustawy wrześniowej no Sej­
mu, a uchwalonej przez komisję sejmową, która re 
gułuje sprawiedliwie mlzial poszczególnych naro­
dowości na uniwersytetach. Ograniczenia xê  są 
konieczne zc względu na przepełnienia. M łaśnie 
wczoraj zwiedziłem uniwersytet lwowski i stwier­
dziłem, że w sali anatomicznej jest wogóle 12u 
miejsc, a 360 studentów. Trzeba przeto sprawę 
zasadniczo uregulować".

D E L E G A C JA  ZW IĄ ZK U  N A U C ZYC IE LI 
U MIN. GŁĄBIŃSR IL GO.

Warszawa, 19 września (PA J). M.nister Głą 
biń -ki przyjął dziś -delegację związku nauczy 
cieli szkół w yższych i średnich, zlożąrtą z pr 
Szobr-a, ilyr. Zydlera i St. Krwiatkotzskiego, w 
sprawie projektu ustawy emerytalnej.

O fta z d  K anclerza  S e t a  z  w n r s z a a y
Warszawa, 19 września (P A l ) .  zis *i guuz. 

10 nu 15 pociąajstfi w kieninkn na Dziedzice 
wyjechał Z Warszawy kanclerz Austrji Seipel
z austrjackim  nunistiem spraw zagranicznych 
dr Gruenbergerem I sw j ni tow arzyszam i po­
dróży. Na pożegnanie dostojnych  f^ości przy­
byli na dw orzec prezes m inistrów W itos, mini 
ster spraw zagranicznych Seryda, minister p ize- 
mysłu i handlu Fzvdlow ski, poseł austrjacki w 
W W szawre Post, radca lega cy jn y  Haas, podse- 

rc-tarz stanu Studziński poset polski w "Wie­
dniu L asocki, szef protokółu  dyplom atycznego 
Przeździeoki, dyrektor departam entu politycz­
nego Koźm iński, szef biura prasow ego w pie- 
»ydiurt.rt R ady  ministróu M orawski i inni. —  
W zdłuż peronu ustnm ona była  komp**n^a h o­
norow a 22 pp. z orkiestrą. W chwili przybycia  
kanclerza z orszakiem , w ojsko z łoży ło  k an w y 
a orkiestra odegrała hymn austrjacki. Przed 
odjazdem  kanclerz Seipcl w serdecznych  sło­
w ach podziękow ał prezesowi m inistrów W ito­
sow i za gościnne przyjęcie, jak iego  doznał w 
W arszaw ie ze strony rządu polsk iego.

R E W IZ JA  BUDŻETU M IN ISTE R STW A  
O ŚW IA TY .

Warszawa, 19 września ( cl. w l.) W  m ini­
sterstwie ośw iaty pod  przew odnictw em  sekre­
tarza stanu Łopuszańskiego odbyw ają  się p o ­
siedzenia kom isji oszcz nościow ej, ktn a 
bada, jakie p ozyc je  m ożnaby z budżetu ^ez u- 
szczerbku dla całokształtu spraw  sareślić.

P o s M i  o  k o n t r r e f o W  u  B u łga rji
Praga, 19 września (TA T). O .esk ie  biuro pra­

sow e donosi z Belgradu pod datą  19 bm.: W e­
dle doniesień z C arybrod u , w Bułgarji miału 
wybuchnąć kontrrew olucja K om uniści z eh Jo­
pami mieli w yw oła ć w wielu m iastach wielkie 
niepokoje. W szędzie miało p rzy jść ao krwa­
w ych  starć.

Wiedeń, 19 września (P A T). ..N. Fr Presse 
donosi z Belgradu pod d a tą '1 9  bm .: Dzis ro­
zeszły się tu w iadom ości, że w jJułgarji wy­
buchła kontrrewolucja. W edle tych  in form acyj 
ch łopi i kom uniści w yw ołali w w ielu  m iastach 
zaburzenia celem obalenia rządu, przyczem  
przyszło d o  starć. Potwierdzenia tej w iadom o­
ści dotychczas niema. Sądzą, że pog łosk  te 
w yw ołan e zostały  energicznemi zarządzeniam i 
rządu bułgarskiego przer w Komunistom.

Wiedeń, 19 września (PA T). „N b Fr. Prtsse" 
donosi, że bułgarskie poselstw o w W iadniu o- 
kreśla pog łosk i o kontrrew olucji w B ułgarji,

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W  BADFN.
Karlsruhe, 19 września (TA 1 R ozruchy 

ju)inunisiyczne w Badenji trwają w dalszym 
ciągi. W  L on acli oraz w innych m iejscow o­
ściach strajkują robotn icy i znęcają się nad 
pracodawcami. Na pograniczu niem iecko- 
szw ajcarskicm kom unistyczni kontrolerzy roz 
poczęli działalność celem  zapobieżenia uciecz­
ce fabrykantów  do Azwajcarji. WT związku z 
pov yższem i w ypadkam i graniczne władze 
szwa jcaiskie wzmocniły na tych odcinkach po­
sterunki.

Karlsruhe. 19 września (F AT). R ozruchy k o ­
munistów w Badenji rozszerzają się. Zachodzi 
obaw a strajku generalnego Rzad ogłosił stan 
wyjątkowy w powiatach, w których  przyszło 
do  zaburzeń.

SESJA ZJAZDU PACYFISTÓW.
Bazylea, 19 września (P A l) .  W czora j otw ar­

to tutaj sesję zjazdu pacyfistów pod przewo 
dnictw em  przedstawiciela Belgji Lafontaine. W 
zjeździć biorą udział delegacje  10 państw na 
flitr wszom  m iejscu w ybrano kilka kom isyj, m 
i. kom isję do spraw konfliktu w łosko-greckie- 
j o ,  kom isję do spraw L igi narodów , oraz k o ­
misję zrzeszyli pacyfistów  w  różnych państwach 
Z jazd potrw a dw a dni.

TUPET PRZEDW YBORCZY TRUDOWIKÓW.
W pismach lwowskich czytamy: „Narodny Korni 
tet" jako naczelna egz* kutywa partji trudowej, 
wy.dai dnia 14 bm. manifest do Po w. Narodnych 
Komitetów, partyjny* li zarządów gminnych, orga­
nizatorów i mężów zaufania z poleceniem odno­
wienia organizacji partyjnej i ustanowienia komi­
tetów miejscowych do przeprowadzenia wyborow 
do Rad gminnych. W orędziu tein powiedziano, 
że wybory do Rad gminnych „będą walką gene- 
vałną o to, czy my będziemy gospodarzami v 
swoich wsiach, czy też wrogie nam i szkodliwe 
nam elementy".

Dział ekonomiczny
ZAMKNIĘCIE III TARGÓW  WSCHODNICH.

lin ia  17 bm. dokonano zamknięcia III T . W  
W dniu tym  dal sie zauw ażyć ożyw iony ruch 
publiczności, k tóra  korzysta jąc z zezw olenia 
detajlicznej sprzedaży pozostałych  eksponatów , 
czyniła  licyne zakupy. O statniego dnia sprzy­
jała Targom  nadzw yczajna pogoda.

DOWÓZ NA TARGI WSCHODNIE. Według ze­
stawienia dyrekcji Targów Wschodnich, w bieżą­
cym roku dowieziono na stację kolejową Targów 
212 wagonów z eksponatami, w tom 29 zagrani­
cznych, . gdy w roku ubiegłym dowieziono 184 
wagonową w tern 23 zagraniczny* h.

* PODWYŻSZENIE O 100 PROCENT TA R Y F 
KOLEJOWYCH. Minister przeim ,ju i handlu zgo­
dził ię na wniosek mini-tra kolei o podwyżkę ta­
ty,f koiejowyeh ód 1 października b. r. Podwyżka 
w w y-okosd  100 procent obejmie taryfy osobowe 
i towuroYie i zastosowaną będzie w sposób ry­
czałtowy, bez iiidywviJualnych rozgraniczeń taryf 
towarowych poszczególnych artykułów.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (19 września) 
Pszenica 875.000— 900.000. Giełda bardzo nielicz­
nie odwiedzana. Obroty minimalne. Popyt na psze­
nicę i żyto bez podaży. Natomiast w sianie podaż 
licz popytu. Tendencja utizymana. Usposobienie 
bardzo słabe

KOMUNIŚCI HISZPAŃSCY PRZECIW  
DYKTATURZE W OJSKOW EJ.

Dzienniki w łoskie zam ieszczają alarm ujące 
w iadom ości z H Lzpanji, donoszące o opozycji, 
jaką kom uniści organizują przeciw ko nowemu 
lząiiowd. W edług in form acyj „ ś o c o la "  w Bar­
celonie kom unistyczna organizacja  opanowała 
poszczególne posterunki wojsńow e i koszary.

Jak ^ iilam pa" dono-d z M adiyfu . na statkach 
eskadry, stacjonu jącej w San Sebastian, wy­
buchły bunty. W  piątek na gm achach w San 
Sebastian powiewały czerwone sztandary. Ad- 
niiial Goyas miał się dostać do niewoli w ręce 
kom um stycznych pow itań ców .

ZAGRANICZNI DORADCY TURCJI. 
Londyn, 19 września (A tt). W edle w iado­

mości z A ngory  rząd turecki zw róci! się do 
z.nanego finansisty am erykańskiego Van der 
Lipa o objecie stanowiska ministra skarbu i 
prof Johna D evey ‘a z uniwersytetu Colum bio 
do ob jęcia  stanow iska doradcy  ministerstwa 
ośw iaty.

K on feren cja  Im t r k m  u ry ty jsK lesa
Londyn, 19 wrześniń (P A T). W  dniu 1 paź­

dziernika br zw ołana będzie do Londynu kon­
ferencja imperjum brytyjskiego. P o  raz pierw ­
szy  konferencja  imperjum bryty jsk iego  posłu ­
giw ać się będzie jak o  czynnikiem  pom ocn iczym  
specjalną konferencją  ekonom iczną. W  ten 
sposób odbye* ać sie będą dwie konferencje, 
traktujące w spraw*ach polityk i iinperjam. —- 
R ząd lńetropolji porozum iał się już z dom injam i 
co  do  zagadnień, jakie bęaą poruszone.

Pierwszy m zamiarem rządu jest przedstaw ić 
konferencji i podać pod  dyskusję sprawy za­
graniczne imperjum na cały okres dwuletni 
wstecz, to jest od  ostatniej kon ferencji irnpe- 
rjum bryty jsk iego , jaka sie. w tedy odbyła . —  
Ty m sposobem  konferencja  będzie miała spo­
sobność w yrazić sw oja opinję o obecnych  za­
gadnieniach i o  przyszłej polityce  państwa je ­
dnocześnie będzie ona m iała m ożność w yraże­
nia poglądu sw ego na sprayyę odszkodow ań 
niem ieckich, oraz na inne kw esfje  z. dziedziny 
polityki m iędzynarodoyyej.

Poza debatami nad kwestiam i polityki* za­
graniczne) konferencja  imperjum bryty jsk iego 
rozyvażać będzie zagadniema z dziedziny ma­
rynarki, wojskowości i obrony powietrznej 
państwa, jakoteż poyvołana będzie również do 
rozważenia spraw natury ekonomicznej orzed- 
staw ionych w e form ie w niosków  przez konfe­
rencję ekonom iczną.

T rzęs ien ie  z ie m i n a  H a k ie  I n a  S ycy lii
Londyn, 19 września (T A T). Z M alty d on o ­

szą, że lekkie trzęsienie zienn które m iało 
m iejsce o godz 7 i pól rano trwało 12 sek. —  
Poi a ż n /ch  szkód  w budynkach  nie by ło . D o­
noszą również ze S ycy lji, że zanotow ano tam 
lekkie trzęsienie ziemi.

R ożn e  o R - lo m iM i  p o lity cz n e
NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W  W ARSZAW IE

,Kurjer Polski" donosi, że radca poselstwa japoń­
skiego w Paryżu Noataka-Sato otrzymał nomina 
cję na posia japońskiego w Warszawie.

KRUPP POZOSTAJE W  WIĘZIENIU. Jak o- 
becnie donoszą, Krupp i dyrektorzy jego zakładów 
nie zostali wypuszczeni z więzienia, lecz trakto­
wani są obecnie ja sc  więźniowie polityczni. Jako 
tacy otrzymali odrębne pokoie urzędnicze i wspól­
ny pokój jadalny.

Wiadomości gieidewe
Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. W obrotach akcja 

mi przeinyslowemi i handlowemi usposobienie 
pizcważnie niezmienione. Robiono po kursie u- 
trzymanym, lub nieco słabszym, Tcpege, Strug, 
Nicmojowski i P. T. H. mocniej

Na pogieldzie mocno. Gazy 5,600.000 żądano, 
Jaworzno 4.025.000— 4,100.000, Chybi 1,750.000— 
1.800.000, Silesia 490.000 -495.000. Gloria 80.000 
żąd., Lokomotywy 170.000 żąd.

Na rynku dewizowym tendencja mocniejsza, 
bez notowań.

C E D U Ł A  K U R S U  W  A
z dnia 19 września 10:13.

Akcje bankowe:
W tysiacacb mareb polskicc

ofiarow ano tądann
Transakcje

Pol. Bank przem.
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziem. Bank Kred.
Powsz. Bank Krtd.

A k cje  Tow handld
Pol. Tow. handl. 
hnpex *
Pharma
Bracia Rolniccy 
Pub 'i Glob 
Żegluga r* i -ka

A kcje  T ow . przemy
ZieIe,niH\v>ki 
t egielski 
Parowozy 
Aut oma**'
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tepcge 
Polska Nafta 
Pokocie 
Oikos
s-tiug
Synuykat kuszyk.
Tłuszcze Trzebinia 
Krał.us 
Chodorów 
( Imielów
F.lektrowna_ Siersza 
.\iernojov ki 
Kapelusze Myślenice 

GIEŁDA W A R S ZA W S K A  (19 września). Dckiry 
Stanów Zjedn. 2S9.000— 280.000, sprzedaż 280.500, ku­
pno 277.500. ,

Czeki: Berlin 0 ‘OOD. sprzedaż 0 0017, kupno 
Gdańsk 0'0017. sprzedaż 0 0037, kupno e— , Belgja 
13950— 13550. sprzedaż 13650, Uujuio 131o0,. Roland ja 
110500. Londyn 1.321.606- 1.27L.UO0, sprzed. 1.282.000 
kupno'~\26vm; Rowy York 289.oo0-280.600 sprze. 
daż 282.U00, kupno STł-bOO, laryż 16700— 16200, sprze 
f.n-ż 16350 kupno 16050. Praga ^  Szw^jcarja 
49455. sprzedaż 49900. ku)ino 49000, V* icdtó 397, 
sprzedaż 400, kupno 394, Wiochy 12300, Kopenhaga 
50000. 1

GIEŁDA S ZW A JC A R SK A . ( 19 września). Berlir. 
ÓCOU0030. Boliuifljn 2 * ® .  Nowy 1 ork 066 30. Lon­
dyn 25‘70, Paryż 33‘05, Medjcffnn &>05. Bruksela 
27 45. ICnpcnhaga 102'75. Sztokholm 150‘5u, Chrystja- 
ńia 91 Mo4ryt 76‘40, Buenos \ives 187, Praga 16‘98,- 
Budapeszt 0*03 1 S. Bukareszt 2l6U, Belgrad 6‘10, So­
bą 5*35. Warszawa U‘CO.20, Wiedeń 0*00.80 austr. ko­
rona stemplowana 000.80.

7 5 -8 5 78— 76*6
160— 190
130— 140 130—146

35—45
1 8 -2 3 21

Ll -a
70— 80 77— 7S

3 0— 3‘5 1‘25— 1
13 T— 145 £0— 130

30 —40 32— 35
7— 8

20— 30 25— 20

ych:
1600— 2000 1825— 1906

125— 140 128— 131
90— 110 110— 10O

50— 70
(1 30 -1 00 j 40— 150
150— 180

*2400— 2600 2500— 2600
'1100— 1300 1 1 7 5 -1200

72 5 -82 5 740—8CJ
90— 110 . 110— 104

1 3 0 - 50 110— 145
700— 710 720
>210—250 2 2 0 -2 4 0
220—240 225
700—750 .50
160—180 171— 175
6 2 0 -  920 910— 825
230— 250

65— 75 70—f i
*60 -1 80 17?

S 1 O 6<

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

'I

Nadesłane.
Artynuły w tym dziale nl. pochodzą od Redukcji.

U
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R E S T A U R A C J A

S T A R Y  T E  A T R
Spółka z  ogran, odpow.

w  K r a k o w i e ,  J a g i e l l o ń s k a  1
Telefon Nr 14-02

w y d a j e  o ł ś i a d y  o d  g .  1 2 — 5
Przyj m oj e zamówieni a na zabawy, b a l e ,  weselu i rauty 
Rachunek bieżący w ZiemsLim Banku Kredj towym.

k

•4UOÓ 1 4

D r  O t m a r  R e i n e r  .
ordynuje w chorobacn wewnętrznych. Specjalista ehciól 

żołądka i jelit. — Godz. ord. 3—5 pop. 
Kranów, ni. Szpitalna 38 , II p. TeJef. 352.



Nr l i f » W A R E P Ó f t # ^ Piątek 21 września 1923

Nowość! Nowość!
V/ac?aw Grabiańsk-

Tragiczna podroż
( ena zasadnicza 1.— 

Tegoż autora:
O n a zasailn.

N edyskrecje księżyca 0.50 
Wojenny balonik . . 1 —
P i e k l ą ................................. 2.50
Rymy i oroza . . .  150
Przesileń e . . . .  1 —
Dwie rowele . . . .  0 50
HroM iiK —  ustalany przez Zw iązek 
księgarzy w ydaw ców  w W arszaw ie

Gebethner i W olff, Kraków.

E uergiozny handlowi-c, dzinTu 
ko-z nn--śnudankowego, po?zu- 

kbj f.hsadi. też raku buiefowiec- 
pł t " !«zy. z wkładem 15 milj mko.

nia do admiir.itracji „Nowej 
Reformy pod Starczy handlowiec. 

2062 1 3

O
SKŁAD FUTER i SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH I

O R A Z

PR A C G W M A  KUŚNIERSKA
g Przyjmuje, się wszelkie zamówienia z własnego, lub 
| dostarczonego towaru — p o  cenach p r z y s t ę p n y c h .

&
©

S I  AN I S Ł A W  R A C H t A N
K raków , u!. K arm elicka  L  8 .

O ♦®9©9©©9©©69©®#®9 « 5 * 9 9 *  «-« **t? "•»«•©« B® • 9 ®4 >9«9$9C 0999«C 9 * 6

Buchalter - bilsnsisia, biegły 
korespondent polski i niemiecki, 

z Wszechstronną rutyną organiza- 
cygJf aKnTn 6*rVci ui, (Ragolctni 
kierownik feonyrcjainy wi ksąch  
zakładów piz-uoysłowjch i linnllo 
wych, poszuka,e odpowiedniego 
stanowisKj. Zgłoszenia do Adm:- 
n sfrŁfdi „Nowei Reformy** pod 
, Ener;i. zny 1(J- 2061 1 .e

S Z U t,aX l pomieszkania z całem 
utrzymaniem i z pomocą 

w nau- e dla s\na z V. kl. ghnn. 
najchętniej u pp. profesorów. Zgło­
szenia: Szewska 14, iiuiikowski 
Sklep. 2060 1 3

[rlsielair lekryj gry na skrzyp­
cach i fortSuianie. — Aleja 

.Mickiewicza L. 55. 20o7

B^azialanicĘ 1 -piętrowo, około 30 
wL uóikacyj, ogródć wierć morza, 
w JuAle i kil kanaście kamienic 
Krakowi a, sprzeda biuro rUczdw<J?ir;‘‘ 
Kroków, Podwale 3. 2655 2 -3

tf& łfń sh ie  aspiratory fczyszezal- 
f la  niej, tri jery, cylindry, elewa­
tory, pojedyncze i podwójne, śli­
mak. i t. d. — pole a ze składów 
„Roin lustria-’, S. A., Lwów, ulica 
Fre-lry L. 9. 2021 3 8

u Lal przemysłowy w Krakowie, 
1 wraz z mieszkaniem. o pokoje, 

ki clmia, do odstąpienia. — Biuro 
.lóznfa SEWERYNA, Kluków ul. 
Reformacka L. 1 2011 5 5 ’

Bpcłbość  Kundel P rzem ysł
Zakładani książki, przeprowadzam 
szkcnirair. robię bilanse, udzddam 
p-ra!y w książkowości i podatkach, 
obejmę buchaRerję w godz. pupoł. 
Zgł zenia pod: BacIimtStt-Z do 
Administracji „ffowaf Reformy1* 

1850 1 3 0

Dzificięce auta, rowery, 
saneczki, wózki sportowe 

i a m e r y k a ń s k i e
hurtownio i detailieznie poleca:

T & m M i  E c ^ e i s e l
hraków, ul. Srzegćrzecka 30. 
Sitłaily przy ul. iw . la n a  26

Kfao ,,Op'eEia‘ił ni. Zielona 17. 
Czysty e,6k dla inwalidów wojen- 
nycn. ircedstawieniu codziennie od 
głdz. c-tej w święta od 3-ciej.

W  5  miriucauh
wykonuje ulepszonym i na1 nowszym 
sposobem fotografie na legitymacje 
i paszporty, p; nader niskijj eonie
źaklać. fotograficzny „Erna1, 

Kraków, ul a Starowiślna
(plac Wii lopoie), i r;ystan»k tram­

waju 3 i 6.
Dla młodzieży szkolnej ceny zniżone.

/

Nowe i używane
“8 |

MASZYNY DO PISANIA
I TELEFONY

dostarcza najtaniej:

o g ł o s z e n i a
na w sz y s tk i®  d w o r c e  k o le j o w e ,  
ud w s z y s t k i c h  p is m  k r a jo w y c h  i zagrauiczaych

przyjmuje 20*1

K R A K Ó W , F L D R J A Ń S K A  4 9  
T e le fo n  Nr 1 5 - 7 7

m : w j  M E R O Ł
w y b o n t a j y 5 t i u s j e . ’: f o ś l i n n y

p o w i n i e n  b y ć  w  k a ż d e j  k u c h c i .  
P r z e d s ta w ic ie l i  M. % 'orziawincr, K ra k ó w . 1977 1 5
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P IE R W SZA  M AŁO PO LSK A W Y T W Ó R N IA

M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
A .  P O C I O R Z E I S K I E G O

Nr telefonu 98 K R AK Ó W  ui. św. Łazarza II)
wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bo;:, wkłady siatkowe 1 1. p.; 
umywalnie, blaszane w kilku gatunkach tff  wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowana 

i emaliowane na gorąco
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia.
S p rze  da i, h ir r fo w n a  i c z ę ś c i o w a  p o  ces iach  i a b r j c a n y c h

1320 7 7

: odo i ■'

l OMzystwo zaliczkowa w KraKowia
w  likwidacji

wzywa członków, aby swoje udziały, a właścicieli książeczek, 
aby swoje wkładki podjęli naipóźoiej 30 października, b. r. 
Po tym terminie udziały i wkładki złożone będą w depozycie

sadowym. 2 .36

P o ls k ie  .T ow  k s a ą g e ^ iu  Siioiejj^w^ch

1 1 « ® J g .  i ł .P 6 jm%h W  W i i  f i la  J
Braków, ulica Szssepaśska Ł. 9.

Oddziały: Warszawa —  Dwów — Gdańsk —  Wilno —  Poznań

©
Wielki \4*ybór w

okuć budowlanych |
nakryć stołowych „Alpasa", pierw- 
szej jakości, maszynek do robienia S  
iodów oraz termosów, poleca hur- ^  

i  iw n ie  i częściowo po cenach niskich £
firma i m  3 3 ®

J .  F e r t ig ,  K r a k ó w  ®
u l i c a  S z e w s k a  L 5. q

|h.

J u l j u s z  M e i n l  |§
Jmport Kawy

W naszej fi!ji
w  K rakow ie, P y n ek  gł. 3 0

odbędzie  się 2259

w  sobotę  dnia 22  w rześnia 1923 r. ;$•

próbne gotowanie kawy
■'0.

ć ,!l>

<f>v*
4 / 4
| |

4
4 4

urządzen :e tartaku j e d n o - lu b  dw r-g a tro w e g o ,  w stanie zdatnym 
do natychm iastow ego  użytku. 2035 3 3

Szczegółowa zgłoszenia prosimy składać. W a r sz IK W ć Y  
ieI. W ilcza  5 ,  B iu r o  in ż y n ie r s k ie ,  le i .  9 7 - 8 8 ’

❖ 4 4 4 4 4 ^ ^ 4 4 4 4 4  4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 <  4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 0 4 4 4 4 4 4 4 4 4

i Ł V f  W A L C O W Y  S . A .
W  P©2MF.f&FiZU - Z A B Ł O C K J

przy stacji kolejowej PODGÓRZE-WISŁA

pohea mąkę żytnią najprzedniejszej jakości, z własnego prze- 
mi;.lu. Przyjmuje również żyto do przemiału od osób tizecicb, 
względnie zamienia mąkę za żyto. Otręby najlepsz j jakości 

zawsze na składzie.

Sprzedaż wagonami i częściowa. Własny tor pi zemysłowy. 
Najnowsze urządzenie, jako ostatni wyraz techniki, pozwala 
na wymiął najpiękniejszej mąki i najlepszego gatunku otrąb..

Telefon Nr 1115. 2026 2 2

ROK ZAŁOŻF.NIa 1917. BOK ZAŁOŻENIA 1917.

P R Ł E D S IE B IU R S T iU O  
DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO

I r i t f S H K i n i H H  S M

C Ź E E S U iJ liif
T A K N O W , P L A C  r tA K S .a iiK R -A  W I L L K I E G W  L . 1

pasaż Tertila — Telefon 95 
podejmuje sie wr.zeil'.:ch tirndzeii. w zakros elektrotechniki wcho- 
diącjch, z prądu silnego, jakoteż słabego, tak w miejscu, jakoteż 

i na pruwincji. 6159 2 2
Fkład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-ma»2yn.

I W i e l k i  w y  b e r
♦ pończoch damskich i dziecięcych, rękawiczek, skarpetek, 
£  sznurowadeł, n ic . bawmłay do lobót ręcznych i dodatków 

dd krawieczyzny polecają: M49

|  W f e S f ^ w  S z a j d a k o w s k i  i S k a
| K raków , ul. S z c z e p a ń s k a  L. 11.

S*  Dla ir.ółek rolniczych- i konsumów większy opu-h

Zanfad ślusarsko - mechani .zny

Jana iacńimczyKa i Ski
w Krakowie, ul. Starow iślna L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusaisrwŁ i mecha­
niki wchodzące, — Zakład jest specjalnie urządzony do 
wvkunywaiiia i naprawiania drzwi /elaznych, sklepowych 
.i żaluzyj, — Podejmuje sie napraw maszyn uo szycia, rowe­
rów. priiKBJiów, maszyn rolniczych i t. " ,  — Do naprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

P o le c a  p id r w s z o rz ę d n e  ins lru m en ta  
, 9 & f c i . E 2 . c j l L  

i innych fi^m p o  fa b ry czn y ch  c e n a c h

.ii ł /t j «3ts5t r * s z y  i  ais* i  z a o p a t r z o n y  s łb tiiadL  f o r t e p i a n ó w

m  x m . a s i b .
K r a k ó w R o k  z a ł .  1 3 3 0 s jf I . ś w !  f  n i y

974

r n ^ r n
F a cfiow a , so l i dna  o b s łu g a .  — 1 0 -letnia 
gw a ra n c ja .  —  K o r z y s t n e  warunki

. g a r  T O r y a a *  m . - n a r t t \ ^ a s xH
' i’3a-3hSZt£C5« “4 9 4 I 8 .. * » ® # « 4 # ® © 9 9 4 9 4 ® 9 4 « 9 9 4 9 e -9 9 4 * 9 9 4 9 4 9 4  C OC 6w. i p 9® e

U a w f  ł i D Ł uzea .

Zamsli Łr^lewski- na Wawelu zwiedzać- można od poiziny 
9 do rKrcku. (/.arząd Zamku królewskiego tei. 12b2), Groby kró- 
Icwml re, grób Mickiewicza i i k~ ’Liac w hafcórze na Wawelu 
zwiedzać można w duie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
po nabożeństwach. Groby zasłużonych w krypcie ita JTkałfet*, 
grób Uk,:argi w kościele św. FSoira, oraz Łkarhiec N. f .  Marjś 
».w,edzać można . chwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem 
Się do zakrystji. Mnzecat Kerodówe, Sukiennice, tei. 168. otwarte j 
jts> idzienaie od g-;dz. 10—2. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego,
V V/olEka 10, wraz z laj/idarjum, otwarte z wyjątkiem wtorkiw 
i piątko<f 'odziennie od godz. 10—i?. Dom i snuzeriii Jana M atejki, 
ul. i To ,ańska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2. 
B arbakan czyii i. zw- Rondel tra m y  F lorjansidej, zubytRk 
arebitektury z końca X\ i X I I  w., w lacie otwarty przez cały dz.eu, 
w mic-ającach zimowych za zgłoszeniem się w kancelarji (najmnie,
& osób). Wifettł Marjacka w lecie otwaita codziennie od godz. 10— 12, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su 
kiennicath. La*.* ’ *m CrarioryskicLi, Pijarska 6, otwarte dla zwie­
dzających we w totki i îąhki od erodz. 9— 1 w południe, o ile w te dni 
nic prz ładną święta. T iejski j  Muzeum przemysiuwe, Smoleńsk 9, 
tei, 1339, otwarte od 1 8 - 1. Muzeum etnograficzne, na Wawelu 
otwarte codziennie. WyaUwra Towarzystwa Situk pięknych, pl 
Szczepański 1, tel. 8f.-otwar,a codziennie od godz. 10—4. W ystawa 
przemysłu p c lsk ^ g c  Ligi pomocy przemysłowej ul Suaszew- 
•siego 28, wstęp wolny od godz. 9— 1 i od 3— 6.
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Władze-.

S k ła d y

I s r t a p i a p ó w .

W a j W i ę k s z y 
w Małopolsea

sKlad fortepianjid

ul. Szewska 9 ,1. p.
wyłączne zastępstwo 
tu m światowej sławy

« ci
1 S .

TSojewOdztwo nl. Besztowa L. 26, teł. 1141: gndz. przyjęć: 
wojewoda Jd 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1 St - 
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, teł. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od LI — 1. godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. 
dagistrai, plac W w . Świętych L. 3, tel. 43. godz. przyjęć w prezy- 

djum miesta- od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki I  12,.telefon 
£4o3 ; godzigy przejęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8— 3 
* wyjątkiem niedziel i świąt, Dyreacja poliC]i, ul. Krupnicza L. 34,
*e.efon 468; godzi-ay nrzędowe: oa 8— 3. Izba skaroowa (władza skar-I 
b"wa 1 instancji na województwo Krakowskie) ul. Heiclow 1. 2, II p„ j 

afon Nr 22,5. Prezes Izhy przyjmuje strony codziennie od godziny 
f -  §  1 wyjąttiem niedziel i świąt; »  biurach godziny dia .tono u 11— ł.
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jak

Bechstein
Bliithner hej

Bosendorfer s*w.16
Jłbrbar J J

Forster a ®
Seiler o ^
Schweighofer pĄpą-
Stein weg O
QuanJt, C*t*
Wirtb

so

Telefon 4365 lub 1005.

Z a k ł a d y  ^ © s n s e i y c z i t e .

Z «  kosiTialyczno-liyzjerski

F r . B u d z i a s ź e k
Kraków, Grodzka 3. I. g.

kupuje wyczeszki i obci: te wło.sy; 
płaci n jwyższe ceny. Farbuje wło­
sy na wszystkie kolery środkami 
roślinuemi, nieszkodliwomi Poleca 
wielki wybór artystycznych Łyzur. 
Punie.ktiro n ają si.ve włosy lub za 
małe, mogą z wielką łatwością 
nakryć wszelkie brakinaaitystycznie 

korzystny wygląd 
*33JCS3fei-><SatEa«iJED*EEj.Ł'OJaZj4BO<

C bu w is .

S a M a s Iy  n a u k o w e .
_   *7,

S ten l*]fiw  H ic iis j
ul. śir Toskaszia 1. d< 

Magazyn i pracownia obuwia 
ół.mskiegOi lęsk ieg j i d j;e -  

cięcego.
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborza.

HUliO WEFNIYIANN 
K ra k O w , u l. S ta r o w iś ln a ©
pole-a w wielkim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firma: 
GIZEIA BRANO 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 6.

a

i  iziia
przygotowuje do wszel­
kich egzaminów, po- 
T rawek i t. p. w lekcjach 
indywidualnych —  pod 
bezpośredniem kierow­
nictwem profesorów.

Opiaty najniższe.
Podania wnosić do kan 
celarji kursów .Ma- 
tura“ . ul. G odzka 60.
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Zakłady tapicerskie. 
Z a k ła d  ta p ice r h k i

f m a g a z j n m e b li  
IV! B A R D A C H  

K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  1. 1 6 .

© T O M A N A
garnitury salonowe, kanapki roz­
kładane, wózki dziecięca, sprzedaje 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
Piechowice, ul. M ikołajsky 7 
szaiinfezMsą jeotaiareołte z kxec*

Rewizja losów.
Biuro rewizji losów przy 

Bomu ic. orm~cyjnym JSiben* 
schńtz. Rvnek 8.

K iłitn y .

K I L I M Y
tylko z zagranicznej wełny, naj­
piękniejsze — ogromny wybór. 

UL. ttjOŁĘBŁA L. 3 .

Meble.

Warsztaty Kilimowe
7. grzebieniami, gobelinowe, tkackie, 

slojdowe, gotowe.
Stolarnia Nycza, Gołębia 3

& SCTSSi-.Ca  ̂iSSDł
W ó z k j ,

W ćzk1, dzieciące
własnego wyrobu, solidniebYykonanB 
i łóżka studenckie —  sprzedaje 
Ślusarma W. Gołębiowskiego  
' Kraków, ul. św. Tomasza 17,

Z a k ła d y  f s r s w .e c ł i i e ,

*
Pracownia 

u b i o r ó w  wojskowyci  
i cywilnvch

Wincentego Żmudy
Kranów, ui. św. Tomasza 21.

I  W y  s p r z e d a ż  i s i e M i !
(przed przeniesieniem się do nowego lokalu) •

z  ć p a ł e m  1 5 %  j
Syp linie, jadalnie, gabinety, salony, urządzenia biurowie. ^lęte 

meble, ju ły w a jie  m e b le ,  deszczułki ao Krzeseł

S I I S S ? K  H @ M © W A C M S
K t t A K Ó W ,  U L . Ś W .  K R Z Y Ż A  L .  3 .

Sekretarz antyczny okazyjnie do nabycia.
Rok założenia 1890. Teleton i Nr 4096

S Y P I f i L M P E
M S & L S W i E  
S h L O N Y
MEBLE BIUROWE 
PLUSZE MEBLOWE *

F. Honigwaclis i J. Langer
KRAKÓW

S I E N M A  3 .
. . . . . . . . .  “ >“ * u i*Oui«SSC*EE»Sr aesai=£3»E23.S23łSZ-*

Farbiarnis chemiczne.

Przyjmują do farbowania i che­
micznego czyszozenia wszelką 

garderobo, którą wykonuję na żą- . . .  
danie do 24 gadzin. Seb.nausowa, j dąży kamienic, realności, lOlwarków 
Krasów, ul. Grodzka 71, naprzeciw j sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Hotelu „Royah*. , Podwale 3, obok poczty. .
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Rok zał, 1863. B

F V l E 8 L E * f
stylowe — luksusowe f  

biurowe 9

S. M A N N Ę  :
Kraków, uL Szpitalna 6 ]

g  Teiefon 4074.

*a 9 9 9 9 » 9 ® w « o « #

satgntyTSiczsicsKzsicai ^icmicanEnfscaazMsirłsołSCTisołE^isatszałEo.
M a g a z y n y  m ód .>łiura kupna I sprzedały.

„tlczciw ośc" Biuro kunnai sprze-
K f l  P E L U S Z E ,

n„ obecny aezon. pióra, fantazje, 
kwiaty i t. d., w wielkim wyborze.

p ileca magazyn mód 
Heleny Popiel, floriańska 3, ot.

w y roby  pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, h u r t o w n i  i c z ę ś c o w o  

poleca:

F A M Y K i l  L I N  4 9 M F N Y C B
KRAHÓW

ETA^ISŁAWA WALEnwINSKIEGO
pCT" OHvrn'ej Kazimierz Wałlsawiński ~$89
ZWIERZYNIEC — ULICA LELEYELA L . l i .

U w ag a : Z ii-mą 'tego samego na­
zwiska i sklepem nie mam nic‘ wspól­
nego —  a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem.

* W Drukarni Literackiej w KraaOwłe uL Jagiellońska L. 10 Rządca drukarni I.. K. GórsSfcl


